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w  Mieciężynie. gm. Rogo
wo. p ow Żnin w o j byd
goskie, gospodaruje uzra.z 
z matką na 8 hektara h. 
Pierwszy w gromadzie w v -  

■ wiązał sie ze wszystkich  
zobowiązań wobec pań
stwa Pod jego k ie rown ic 
twem ZM P-owcy z Miećię- 
iyna  rozwinęli  wśród ro
dziców i sąsiadów szeroką 
agitacje za szybkim w y k o 
nywaniem zobowiązań w o 
bec państwa dzięki czemu

Dzięki zastosowaniu doświadczeń radzieckich 
Dolnośląskie Zakłady Przemysłu Metalowego w Nowej Soli

przedterminowo zrealizowały 
r o c z n y  p t a s i  p r o d u k c y j n y

W  Kanale Noteckim portu  s z c z e c i ń s k i e g o  wydobyto w rak  niemieckiego motorowca M IS  .  Mars ' •  
o  w y p o r n o ś c i  4 , 5  tys. ton, k tóry  podczas ostatn ie j w o jny  zamieniony  z o s t a ł  n a  pływające ko

szary dla arty le rzystow h i t le rowsk ie j m aryna rk i  wojennej 
Na zdjęciu: Ekipa Polskiego Ratownictwa Okrętowego:  —  k ie rown ik  ekipy Bernard Dongow- 
ski, nurek I  Edward Konieczny, nurek U Edward Brenda, monter Jan Szatkowski, sygnal i
sta H e nryk  Bie lski,  spawaćze Jan l loreczko i Stanis ław Wiechowski  —  na tle wydobytego

statku „M ars “ . CAF — fot. Podolski

Z każdym dniem napływa coraz więcej meldunków 
c realizacji rocznych planów produkcyjnych przez po-

praru jący chłopi tej gro-  szczególne zakłady pracy na terenie kraju.
mady jako pierwsi w gm i-  t 
nie zakończyl i wykonyw a- t 
nie zobowiązań j

To w ''erannwicz pracuje f  
dużo nad podnoszeniem f 
swego poziomu polityczne- f  
go . ■—  codziennie p i ln ie f  
czyta gazety dobrze orten- ( 
tuje się u: polityce kra jo - ( 
Wej i  międzynarodowej,  ę 
potrafi zawsze wyjaśnić f 
sąsiadom każda sprawę. f 

Kolo Z M P  w  Mieciężynie / 
dwa razy w miesiącu od- f  
bywa szkolenie i bierze f  
czynny udział w  życiu ca- ( 
le j  wsi. (zk)  /

Zwycięski meldunek wpły
nął od załigi zakładów, która 
była inicjatorem Czynu Paź
dziernikowego na Ziemi Lu
buskiej — Dolnośląskich Za
kładów Przemysłu Metalowe
go w Nowej Soli. Sukces swój 
załoga zawdzięcza m. in. wpro 
wadzeniu przodujących me
tod pracy robotników i inży
nierów radzieckich.

Rada Generalna SFZZ
wzywa masy pracujące całego świata

do walki o ich żywotne interesy,
o pokój, demokrację, 

iiSczitwisłośe narodową
Na sesji Rady Generalnej Światowej Federacji Związków Z a

wodowych, która odbyła się ostatnio w Berlinie uchwalono 
odezwę do mas pracujących całego świata.

Meldunki o wykonaniu rocz 

nych planów z terenu woj.
i

szczecińskiego zloż.yły m. in. 

Szczecińskie Zakłady Graficz
ne, Zakłady Koksochemiczne 

oraz Zjednoczone Zakłady 
Gazów Technicznych.*

Również Grudziądzkie Za
kłady Przemysłu Gumowego
doniosły o sukcesie na polu 
przedterminowej realizacji ża 

dań drugiego roku Planu 

G-letniego. W uroczystym 

i dniu wykonania rocznego pla-

ków tych zakładów podjęło 

zobowiązania. M. in. robotni

ce szwalni Stefańska i Koł- 
packa postanowiły osiągnąć 

do końca br. 160 proc. normy. 

Fiszker zobowiązała się osią

gnąć w tym samym okresie 

170 proc. normy. Brygada 

młodzieżowa im. K. Świer
czewskiego z oddziału pr îs 

postanowiła zwiększyć swą 
wydajność pracy o 25 proc., 
zaś załoga oddziału .wulkani
zacji — obniżyć ilość braków 
o 10 proc.

skiej Marynarki Handlowej. 
Są to M /S „Warmia“, M/S  
„Mazury“, S/S „Puck“, S/S 

„Lublin“, S/S „Hel“, M/S  

j „Oksywie“, M/S „Bug“ oraz 
! S/S „Śląsk“.
i Liczne meldunki o wykona- ; 
I niu zadań I I  roku Planu 

j 6-letniego napłynęły również | 
j z wielu zakładów pracy z te- j 

j renu woj. olsztyńskiego.
(Kor. wł.) Elektrownia w j 

Piotrkowie Trybunalskim wy 
konała roczny , plan produkcji 

J energii elektrycznej na 44 dni I

List ZG ZMP w sprawie kampanii sprawozdawczo-wyborczej
p odstaw ą do dyskusji 

na zeb ran iach  przedw yborczych
Na zebraniach przedwyborczych kół robotniczych i szkol

nych ZM P czytany i szeroko dyskutowany jest list Zarządu 
Głównego w sprawie kampanii sprawozdawczo - wyborczej, 
liczy on usuwać błędy i przestrzegać zasad demokracji we- 
wnątrzorganizacyjnej. Wskazuje w jaki sposób koła ZM P  
muszą walczyć o polepszenie swej pracy.

Opierając się na wytycznych tego listu ZM P-owcy śmiało 
krytyku ją  błędy w pracy swoich kół, radzą w jaki sposób 
kola ZM P  muszą utrzymywać ścisłą więź z masami młodzie
ży, aby organizacja ZMP-owska stała się ich prawdziwym  
kierownikiem politycznym i wychowawcą.

; przed terminem. Obecnie za- , 
O wykonaniu zadań rocz- 1  loga piotrkowskiej elektrowni 

nych zarpeldowały ostatnio pracuje już w trzecim roku
nu produkcji wielu robotni-1 załogi dalszych 8 statków P o l; Planu 6-letniego.

Rada Generalną, stw ierdza 
m.in., że przygotowania do no
wej wojny pogrążają coraz 
bardziej ludnoąć krajów kapi - 
talistycznych w otchłań nędzy, 
cierpień i głodu. W kra jach  
tych stopa życiowa mas pra - 
cujących system atycznie spada, 
zm niejszają się w yd a tk i na po
trzeby socjalne, b ru ta ln ie  ła -< 
manę są prawa zw iązków  za
wodowych i swobody obywate l 
skie. Równocześnie rosną jak  
n igdy dotąd zyski w ie lk ich  mo
nopolów kap ita lis tycznych. Zys
k i te s ta rczy łyby na w yżyw ie 
nie i przyodzianie setek m i - 
lionó w  ludzi.

W dalszym ciągu odezwa 
m ów i o s trasz liw e j nędzy i w o j
nie, oczekujących ludz i pracy, 
jeże li n ie  /  zjednoczą . się oni 
wszyscy w walce przeciwko o- 
becnej wojenne j po lityce mo - 
carstw  zachodnich. Również 
w a lka  o wspólne prawa socja l
ne i ekonomiczne może być sku 
teczna jedyn ie  w w arunkach 
jedności.

rodów., o pokój i oświadcza, że 
wspólnie z setkami milionów  
prostych ludzi na całym świę
cie będzie nadal walczyła prze
ciwko zamachom na prawa mas 
pracujących, będzie walczyła o 
zachowanie i utrwalenie pokoju.

Rada Generalna SFZZ wzywa 
robotników i robotnice na ca
łym świecie, by nie zapominali 
o ciężkich doświadczeniach dru
giej wojny światowej i w celu 
niedopuszczenia do nowej w oj
ny wzmacniali międzynarodową 
jedność robotniczą.

Rada Generalna SFZZ w zy
wa do w a lk i przeciw ko w yśc i
gow i zbrojeń, o przyw rócen ie i 
rozw ój stosunków handlow ych 
m iędzy różnym i k ra ja m i świata 
bez ja k ie jk o lw ie k  dysk rym ina 
c ji. Rada Generalna wzywa lu 
dzi pracy by dom agali się za
warcia paktu pokoju m iędzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstwam i 
wycofania najeźdźczych w ojsk 
z te ry to r ió w  i wód te ry to r ia l
nych innych k ra jó w  oraz n ie-

iuż 48 pimialów 7,wolnittnyi;h /usiało z odsypu w i miarek
(O d naszych korespondentó iu )

W  dniu 24 listopada br. najlepsze wyniki w planowym skupie 
zboża uzyskali chłopi z województw: szczecińskiego, opolskie
go. łódzkiego i kieleckiego.

Granicę 75 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża prze
kroczyło w dniu 24 bm. dalszych 8 powiatów. Są to powiaty: 
Szamotuły w woj poznańskim, Gryfice i Wolin w woj. szczeciń
skim, Bartoszyce i Braniewo w woj. olsztyńskim Głogów i Strze- 

! lec w woj. zielonogórskim oraz Augustów w woj. białostockim.
| Łącznie więc z wymienionymi liczba powiatów, które prze
kroczyły już granicę 75 procent wykonania rocznego planu sku
pu zboża wynosi obecnie 144.

Dwa dalsze powiaty przekroczyły granicę 90. procent roczne
go planu skupu zboża i zostały zwolnione z odsypów i miarek.
Są to powiaty: Rawicz w woj. poznańskim i Brzeziny w woj. 
łódzkim. Ogółem liczba powiatów', które zwolnion- zostały z od- 
sypów i miarek, wynosi obecnie 48.

Odezwa p ię tnu je  działalność | mieszania się _w spraw y w ew - 
rozłam owców zw iązkowych, za- i nętrzne narodów.
przeda.iących interesy mas p ra 
cujących.

Rada Generalna oświadcza, 
że Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych wzywa wszy
stkie organizacje związkowe do 
braterskiej konsolidacji sił i 
wzmożenia w alki o poprawę by 
tu i o pokój.

SFZZ w ita  gorąco v r  ”  " ’V -

Walcząc o pokój — głosi na

Gromada Roślinka, pow ia t 
Sztum, w o j. gdańskie, podjęła 
apel chłopów z Ryjewa, k tó rzy  
w ezw ali do w ykonan ia  wszyst
k ich  zobowiązań wobec pań
stwa, w  ja k  na jkró tszym  te rm i
nie.

Plan skupu zboża gromada 
Roślinka wykonała na dzień 
17 bm. w 108 proc., ziemnia
ków 102 proc., spłacono również

zakończenie odezwa — bronicie [ wszystkie bieżące należności
jednocześnie słusznego praw'a 
do pracy i chleba. Światowa Fe
deracja Związków Zawodowych 
wzywa was, abyście we wspól
nym froncie walczyli o wasze 
żywotne interesy, o pokój, de
mokrację i niezawisłość naro
dową.

kala \ ÇâSt $K '<
ęie opisujesz

do gazety ^  °
■ ja w e n iu je  i prosi opoparcie d l r  ermiium

Społeczeti„.
wyraża pełne poparcie n i a \ . : . v i . :  

wiedeńskiej sesji Światowej Rady Pokoju
26 bm. Polski K om ite t O broń

ców Pokoju zorganizował w 
W arszawie zebranie sp ra w o 
zdawcze z w iedeńskie j sesji 
Św iatow ej Rady Pokoju.

Wobec liczn ie  zgromadzonych j 
P rzedstaw icieli społeczeństwa j 
S to licy sprawozdanie z obrad j 
sesji z łożyli delegaci Polski — | 
członkow ie Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju : prof. Leopold Infeld, 
Leon Kruczkowski i Ostap D łu 
ski.

W prezydium  zgromadzenia, 
k tórem u przewodniczył prof. 
Jan Dembowski, przewodniczą
ce PKOP — zasiedli członko - 
w ie  Ś w iatow ej Rady P oko ju  i

członkow ie Polskiego K om ite tu  
O brońców Pokoju, przedstaw i - 
ciele polskiego św iata na uk i i 
k u ltu ry , o rgan izacji społecz -  
nych oraz przodow nicy pracy 
S tolicy, m .in, pro f. Stefan Ignar, 
pro f. Stefan Pieńkowski, prof. 
Edward Warehaiowski, red. Do
minik Horodyński, lite ra tk a  Zo
fia Nałkowska, red. Konstanty 
Lubieński, przodownik pracy 
FSO na Żeraniu, Ludwik K n - 
trowski i inni.

Po wysłuchaniu referatów, ze
brani jednomyślnie przyjęli 
wśród burzliwych oklasków u- 
chwałę, wyrażającą pełne po
parcie dla uchwał wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju.

pieniężne wobec państwa.
C hłop i p racujący z Roślinki 

wiedzą jednak, że obow iązkiem  
grom ady wobec państwa jest 
również zakontraktow an ie  za
planowanej ilości trzody ch lew 
nej, dlatego wykonali plan kon
traktacji na I kw artał już w 
96 procentach.

Z obow iązków obyw ate lskich 
nie w yw iąza ł się ty lk o  Józef 
Sarosik i Bernard Słomski. Jó- 
t-ef Sarosik ma zboże i ziem nia
ki. lecz na jw idoczn ie j liczy na 
to, że uda mu się je zatrzymać 
i pobierać z ;/ nie spekulanckie 
ceny na wiosnę, tak ja k  to czy
n ił w  tym  roku. Również Słom

skiego stać na w ykonan ie  zobo
wiązań, z k tó ry m i nie wolno 
ju ż  da le j zwlekać, a k tó re  m u
szą być wykonane.

W  w ykonan iu  zobowiązań 
gromada w iele zawdzięcza ro 
bo tn ikom  ze Stoczni G dańskie j 
Ekipa robotnicza na czele z 
tow. Woiujewiczem często p rzy
jeżdżała do wsi i szeroko roz
m aw ia ła  z chłopam i o tym , ja 
k ie  znaczenie ma skup zboża 
i ziem niaków , spłata podatków 
i w ykonanie planów  ko n tra k ta 
c ji trzody ch lew nej dla całej 
gospodarki naszego k ra ju .

RYSZARD UR BAN O W SKI 
Dąbrówka, pow. Sztum, 

woj. gdańskie

10 z b io ro u t j jc h  d o s ta iu
zboża  z je d n e j g m in jj

ZM P -ow cy w powiecie Obor
niki, woj. poznańskie ag itu ją  
pracujących chłopów za organ i
zowaniem zbiorowych dostaw 
zboża celem całkow itego w yko 
nania rocznych planów  skupu. 
W  ag itac ji b iorą udzia ł a k ty w i

ści ZM P  z Zarządu Pow ia tow e
go w  Obornikach i  członkowie 
kó ł grom adzkich.

O statn io ,w gminie Rogoźno, 
pow. Oborniki Z M P -ow cy zaa- 
g ito w a li chłopów do . zorganizo
wania 10-ciu zbiorowych do
staw. Szczególnie uroczyście od
by ły  się wspólne dostawy zboża 
z Koziepola, Owczeglów', Parko
wa i Gościejewa. t y  organizo
w aniu zbiorowych dostaw zbo
ża w yró żn ił się ja ko  zdolny ag i
ta to r 4 organ izator przew odni
czący koła ZM P z Owczegiów, 
tow. Marian Mazurek oraz tow. 
Banas i Dziabasówna z Rogo
źna.

M A R IA N  ROSADA  
Oborniki Wielkopolskie

Id ź c ie  za ic h  p rz y k ła d e m

Niedawno do pu nk tu  < skupu 
w Wiślicy zajechał d ług i sznur 

j wozów ze zbożem — to chłop i 
j z gminy Czarkowy, pow. Piń- 
j czów, woj. kieleckie odw ozili 

państwu 6.300 kg zboża, aby 
| w ykonać roczny plan skupu.

Wozy b y ły  przybrane, na .cze-j 
le w id n ia ł transparent z nap i
sem „Idźcie za naszym przykla- I 
dem!“

j W ielu uczestników wspólnej i 
dostawy w ykona ło  swoje zobo- | 

| w iązania z nadwyżką, np. W a- | 
j cław Kowalski sprzedał 100 kg 
| zboża ponad plan. Adam Jach 
I z Krzczonowa, 72-letni staru

szek sam wymłócił cepami zbo- j 
że i sprzedał państwu ze zna
czną nadwyżką.

M IE C ZY S ŁA W  BĘBENEK  
Krzczonów, pow. Pińczów 

I woj. kieleckie

W „Azotach“ dobrze | 
przeprowadzono • 

zebranie przedwyborcze 
koła ZMP

W  warsztatach m echanicz- j 
nych Państwow ych Zakładów  i 
Azotowych „A z o ty “  zakończono 
już  pracę. W  sali ja da lne j z e -) 
bra ło się 68 ZMP-owców. Cze
ka ją  na zebranie przedwyborcze 
swego ko la  oddziałowego. Obe
cni są także sekretarz Partii 
tow. Edmund Brader i k ie ro w 
n ik  w arszta tów  tow. Franciszek 
Miozga.

Zebranie rozpoczyna się. P rze
wodniczący ko ła  — tow. Drąg 
rozkłada przed sobą „Sztandar 
M łodych“ . Czyta lis t ZG ZM P 
do członków organ izacji w spra
w ie kam pan ii sprawozdawczo - 
wyborczej.

Do dyskusji zapisuje się po
czątkowo 6 osób. M ów ią o do
tychczasowej pracy koła i jego 
Zarządu. — Zarząd za mato in 
teresuje się przenoszeniem do
świadczeń przodowników pracy 
do szerokiego ogółu pracowni
ków — stw ierdza ją. A  warte 
spopularyzować doświadczenia 
np tokarzy, tow. tow. Jerzego 
Sówki, Jaskuły czy spawacza 
Lipy. D ysku tanci krytykują  
także niezaradność Zarządu, 
która spowodowała, że po odej
ściu do wojska brygadzistów, 
młodzieżowe brygady przestały 
pracowa.ć. A  przecież jest w ie lu 
zdolnych m łodych ZM P-owców , 
k tó rzy  m og liby pokierować b ry 
gadam i! D yskutanci poruszają 
dale j sprawę składek, frekw e n 
c ji na zebraniach, prenum eraty 
i czyte ln ic tw a gazet.

Zebranie dobiega końca. Za 
tydzień członkow ie koła ZM P 
przy warsztatach mechanicz- 

! nych Państwow ych Zakładów

Azotowych zbiorą się ponownie, 
aby w ybrać spośród siebie n a j
lepszych, k tó rzy  pok ie ru ją  p ra 
cą nowego Zarządu Koła ZMP.

Z. K.

Przekazywać najlepszych 
ZMP-owców do Partii

b y ł np. fakt, że ko l Krajewski, 
w ykwalifikowany tokarz praco
wał kolejno jako goniec, ma
gazynier, bagiermistrz. a dopie
ro ostatnio stanął przy maszy
nie.

Przed m>wym zarządem po
staw iono zadanie zwrócenia 
większej uwagi na spraw y p ro 
dukc ji. Postanow iono również 
utw orzyć posterunki kontrolne, 
celem z likw id ow a n ia  aw a rii 
zdarzających sie przy maszy
nach pracujących na Wiśle.

Do Zarządu w ybrano m. in. 
3 przodujących robo tn ików  z 
p ro du kc ji: tow. tow. Zaleskiego 
i Krajewskiego oraz młodego 
kierownika warsztatów Ruba- 
szewskiego.

Zebranie .zakończono częścią 
artystyczną, na k tó rą  z łoży ły  
się występy zespołu św ie tlico 
wego Liceum Techniki Denty
stycznej.

J. Z.

Na zebranie ’ koła ZM P przy 
Zakładach Koksochemicznych 
„Hajduki“ przyszło jednak ty l
ko 70 procent członków. Było  
to m. in. tematem dyskusji. Po 
odczytaniu lis tu  tow. Bożena 
Zielińska k ry ty k o w a ła  Zarząd, 
stw ierdzając, że prowadzi on 
nudne zebrania. Nudne jest ró w 
nież szkolenie a co najgorsze, 
że jego k ie ro w n ik  — tow. Nor
bert Mitręga nie przygotowuje 
się do wykładów.

In n i dyskutanci m ó w ili o tym , 
że Zarząd za mało dba o prze- : „ . , ,, , . ,
kazywanie najlepszych członków ń1 °db y lo  się zebranie
ZM P w szeregi Partii. wyborcze w klasie X I-c  Szkoły

Nowy Zarząd musi otoczce Ogólnokształcącej im. gen. So- 
większą opieką m łodzież n ie- ! emskiego w Warszawie (dziel- 
zorganizowaną i zatroszczyć się " ! ca " ” a) 18 ZM P -ow ców  te j 
o dalszy wzrost liczebny szere- I k lasy dokładnie zanalizowało

Dlaczego na zebraniu 
wyborczym kota 

szkolnego mało mówiono 
o nauce?

gow organ izacji Z M P -ow sk ie j 
w Zakładach Koksochemicznych 
„H a jd u k i“  — s tw ie rd z ili w swej 
dyskus ji koledzy z tamtejszego 
kola.

Z. K.

swą pracę ju ż  na zebraniu 
przedwyborczym .

I

Na zebraniu 
Zjednoczonych 
ploatacji Żwiru w
dyskutanci ostra k ry ty k o w a li 
były.. Zarząd Koła ZM P  za kie
rowanie pracą zza biurka, za 
słabe powiązanie ze sprawami 
produkcji. Nie troszczono się 

| o przygotow anie najlepszych 
I ZM P-ow ców  do wstąpienia do 
i Partii-. Zarząd' nie zna! bolą- 
I czek m łodzieży, czego dow odtm

Zebranie wyborcze nie  w y ty - .  
czyło jednak k ie ru n ku  pracy dla 
nowego Zarządu K o ła  ŻMP. 
Dyskusja była  ogólnikowa. Za 
mało m ów iono o nauce i  o 
współpracy z nauczycielstwem. 
A tymczasem 36 uczniów tej 
klasy posiada 54 oceny niedo-

wyborczym  w  I % w ięk.S20Ści człon'
Zakladach Eks- ^  ^  zauwazyc

Warszawie ! b lc ln o *c w  nauce 1 Pracy *po-

Zdrowa krytyka-pomaga 
ulepsr/ć pracę ZMP

łecznej.

Nowy Zarząd, do którego w y
brano najlepszych uczniów, ak
tyw nych  ZM P -ow ców  tow. 
tow. Rączkę. Jaraskównę. Da- 
nowskiego, Samotnego i K ró li
kowskiego, musi się tą sprawą 
ja k  na jszybcie j zająć! \

M . K.

wbm. ruszyła 
Hanki Sawickiej

Młodzi artyści chińscy występujq w Katowicach

Za wzorowe wykonanie obowiązków służbowych
p iloc i „L o tu "

udekorowani Krzyżami Zasługi
26 bm. w św ie tlicy  Central

nego Portu Lotniczego na Okę
ciu w Warszawie odbyta się u- 
roczysta dekoracja odznacze
n iam i państw ow ym i czterech 
lotników i mechanika P LL  
„Lot“.

Za wzorowe w ykonan ie  o- 
bow iązków  służbowych i .wyka
pane przy ty m  bohaterstw o i

odwagę odznaczeni zostali: Z ło 
ty m i K rzyżam i Zasługi p ilo t 
T. Henzel i mechanik Bogda
nów oraz S rebrnym i K rzyżam i 
Zasługi — p ilo t J. Szrcjbrow- 
ski, p ilo t-fnechan ik  E. Kamela 
i rad iooperator — Z. Całka.

D ekoracji dokonał m in. T r  m 
sportu Drogowego i  Lotniczego 
—  Jan Rusiecki,

W dn iu  22 listopada br. w  Państwowym Teatrze Śląskim im. Stanisława Wyspiańskiego w  
Katowicach ‘odbył się pow ita lny  występ młodzieżowego zespołu artystycznego Chińskiej Re
p u b l ik i  Ludowej..  Na zdjęciu ! Fragment występu,  C A F - - - - - f o t .  S t -  W d o w i ń s k i

puziificzBics or
W  dniu 25 

Z. P. B. im.
w  Łodzi pierwsza w  Polsat 
młodzieżowa tró jka  przędza ln i- 

j cza obsługująca 6 'maszyn przę
dzalniczych. W skład t ró jk i 
wchodzą Z M P -ów k i, prządki:

; tow. tow. Barbara Kasperska.
! K rys tyna  Gomuiak i  K rys tyna  
Krakowiak. W zorując się na 

i swych koleżankach z tró je k  
i tkackich , członkin ie  t ró jk i przę
dzalniczej zm nie jszyły obsługę 
12 stron maszyn przędza ln i
czych o jedna osobę.

T. SZCZEPAŃSKI

D z ia ła n ia
nnjunne w Korei
Dowództwo naczelne koreań

skie j a rm ii ludow ej w  kom urn- 
. kacie ogłoszonym, 26 bm. dono- ; 
si, że form acje a rm ii ludowej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i prowadzą j 
na wszystkich frontach zacienie j 
w a lk i z nacierającym  n iep rzy- I 
jaciolem , zadając mu dużej 

¡'s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.
Na froncie  wschodnim , na i 

północ od Jangu, n iep fzy jac ie l 
pod osłoną silnego ognia a r ty -  j 
le ry jsk iego dw ukro tn ie  a tako- j 
w a ł pozycje a rm ii ludowej, lecz 
pow itany potężnym ogniem za
porow ym  zmuszony b y ł wyco
fać się ze znacznymi stratam i.

Na froncie  środkow ym  oraz 
; na froncie  zachodnim form acje 
a rm ii ludow ej kon tynuow a- 

J ł y  w a lk i z nieprzyjacie lem ,
■ k tó ry  podejm ował a tak i na po- 
; szczególnych odcinkach'.

W pobliżu Wonsanu, u wschód 
j niego wybrzeża, oddzia ły a rm ii 
i ludow ej za top iły  24 bm. k o n tr-  
I torpedowiec n iep rzy jac ie lsk i.

D epesza kondolencyjna
premiera J. Cyrankiewicza

i powodu śmierci A. Jefremowa
Z powodu zgonu Wiceprzewodniczącego Rady M in is tró w  

ZSRR — Aleksandra Jefremowa, prem ier Józef Cyrankie
wicz przesłał na ręce Przewodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR — Generalissimusa Józefa S T A L IN A  depeszę nastę
pującej treści:

Generalissimus Józef S T A L IN
Przewodniczący Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Moskwa — Kreml
Z powodu zgonu Towarzysza Aleksandra Jefremowa. W ice

przewodniczącego Rad? Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich wybitnego i zasłużonego radzieckiego 
działacza państwowego, składam Wam, Towarzyszu Prze
wodniczący Rady Ministrów, oraz. Rządowi Radzieckiemu 
szczere i gorące wyrazy współczucia w imieniu Rządu Rze
czypospolitej Polskiej i moim własnym.

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady -M in is trów  

Rzeczypospolitej Polskie j

W  Mosk w ie  od b y ł. się
uroczysty pogrzeb A. lelremuwa

W Moskwie odbył się 25 bm. jroczysty pogrzeb w ybit
nego działacza państwowego ZSRR, członka Komitetu 
Centralnego WKP(b), wiceprzewodniczącego Rady M in i

strów ZSRR, deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR — 
ALEKSANDRA JEFREM O W A.

D ziesią tk i tysięcy osób • prze
szło przez Salę K olum now ą Do
mu Zw iązków  Zawodowych, w 
k tó re j wystaw iona była urna z 
procham i zmarłego, składając 
hołd pamięci A leksandra Je fre - 
jnow a.

W artę honorową przed postu
mentem zaciągnęli członkowie 
KC  W KP(b), rządu radzieckie- i 
go, przedstaw icie le A rm ii Ra- 1 
dzieckie j. stachanowcy, k ie ró w - ! 
n icy przedsiębiorstw , działacze | 
aparatu party jnego i 1 państwo- j 
wego.

P r z e d s t a w i c i e l e  K C  W K P ( b )  i  l n i e  r a d z i e ę ł y ę j ^

rządu radzieckiego w yn ieś li na
stępnie urnę z procham i zm ar
łego i sk ie row a li się w raz z ca
łym  pochodem żałobnym  na 
Plac Czerwony, gdzie zgroma
dziły  się tysięczne rzesze lu d 
ności pracującej sto licy oraz 
oddziały wojskowe garnizonu 
moskiewskiego. W  im ien iu  KC  
W KP(b) i Rady M in is tró w  ZSRR 
hołd pamięci A leksandra Je fre 
mowa złożjń —  A. Kosygin 
podkreślając, że Jefrem ow  ca
łe swe życie poświęcił spraw ie 
p a rtii Lenina -  S talina, oj czy z*



TAJEMNICA POWODZENIA t Z PRASY: T riim a n  podpisał ustawę o wyasygnowaniu 100 mÓn, do la rów  na w erbunek 
clywersantów przeciwko Z w ią zkow i Radzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji ludow e j.

Jednym z ważnych obow iąz
k ó w  wsi wobec ludowego pań
stwa iest zakontraktow an ie  
zaplanowanej ilości tuczn ików  
na i k w a rta ł 1952 roku  Nie 
jest to co prawda obowiązek 
ustawow y bowiem  zakon trak
tow anie tucznika jest c a łko w i
cie dobrowolne, lecz nie zna
czy to wcale, że gromada, gm i
na lu b  pow iat może lekcewa
żyć w ykonan ie  p lanu kon
tra k ta c ji Przeciwnie — plan 
ten musi być wykonany, gdyż 
skupienie przez państwo ilości 
żywca przewidzianej tym pla
nem, jest konieczne dla za
opatrzenia w tłuszcz i mięso 
ludności pracującej poza rolni
ctwem, jest konieczne dla roz
woju gospodarki i siły obron
nej kraju.

Jak przebiega obecnie w y 
konyw an ie  planu ko n tra k ta 
c j i  na I k w a rta ł 1952 roku?

C y fry  i fa k ty  wskazują, że 
plan kontraktacji trzody chlew 
nej na I  kw artał 1952 reku 
wykonywany jest niedostate
cznie. Wykonanie tego płanu 
pozostaje daleko w tyle zw ła
szcza w porównaniu z wyko
naniem planu skupu zboża, ze 
spłatą należności pieniężnych 
państwu. Jest co prawda gro
mada Łuczywne. gm. Sępolno 
w pow. kolsk'm, woj. poznań
skie, która już w pierwszych- 
dniach kampanii wykonała 
w  120 proc. plan kontrak
tacji trzody chlewnej na I 
kw artał 1952 r„ podobnie w y 
ko n a li p lany już w połow ie 
października chłop i z Jarząb- 
kowic, pow. Środa Śląska woj. 
wrocławskie, chłopi z Góry 
Włodawskiej. pow. Zawiercie 
woj. katowickie, a chłopi pow. 
żywieckiego w woj. krakow-

0 podniesienie na wyższy poziom agitacji 
za kontraktacją Ir/,ody chlewnej

skim już 30 października w y
konali pian kontraktacji trzo
dy chlewnej na I  kw artał 1952 
r. w 103 proc., lecz nie poprze
stali na tym i nadal kontrak
tują tuczniki na ten kwartał.

Można rów nież wskazać w ie 
le pow iatów , w k tó rych  plany 
k o n tra k ta c ji nie zostały jeszcze 
ca łkow ic ie  w ykonane, lecz 
w a lka  o w ykonan ie  toczy się 
ze wzmożoną energią, czemu 
sprzyja  ogólne ożyw ienie pra
cy po lityczne j, trw a jące  obec
nie na wsi Jako p rzyk ład  po
damy, że o pełne w ykonanie pla 
nu k o n tra k ta c ji trzody ch lew 
nej walczą z całą s iłą ag ita 
to rzy  p a rty jn i i ZM P-ow scy 
oraz ak tyw iśc i i pracow nicy 
rad narodowych i apara tu go
spodarczego w pow. Limano
wa, woj. krakowskie i w pow. 
Piotrków Tryb. woj. łódzkie.

Co wskazują te przykłady?
Wskazują one. że tam, gdzie- 

aktywiści Partii. Rad Narodo
wych i ZM P  oraz aktywiści i 
pracownicy aparatu gospodar
czego nie zaniedbali starań o 
wykonanie planu kontraktacji, 
tam plany te wraz z innymi 
zobowiązaniami wsi wobec 
państwa zostały wykonane w 
całości, bądź też wykonanie 
ich pomyślnie dobiega końca.

Wskazują one również, że 
pracy 'nad wykonaniem pla
nów kontraktacji trzody chle
wnej nie wolno dłużej zanie
dbywać i należy ją  prowadzić 
równocześnie z pracą nad do
prowadzeniem do końca w y

konywania wszystkich innych 
zobowiązań wsi wobec pań
stwa.

Ulegając op in ii, szeroko o- 
becnie rozpowszechnianej 
przez im peria lis tyczne rozg ło
śnie rad iow e przy pomocy k u 
łaków  i spekulantów , n iek tó 
rzy ludzie da ją  się oszukać 
tw ie rdzen iu , że w ykonan ie  pla 
nu skupu zboża ogranicza m o
żliw ości hodow li św iń w  go
spodarstwach chłopskich

Czy tw ie rdzen ie  to zna jdu je  
poparcie w faktach?

Przeciwnie — fakty wskazu
ją, że gospodarstwa małorol
ne i średniorolne, które całko
wicie lub nawet z nadwyżką 
wykonały plany skupu zboża, 
a także pojedyńcze gospodar
stwa kułackie bardzo często 
kontraktują duże ilości tuczni
ków.

Antonina Klimaszewska ze 
Skarszyna, pow. trzebnicki, 
woj. wrocławskie, wdowa, pro
wadzi gospodarstwo średnio
rolne o powierzchni 7,14 ha. 
Zobowiązanie tego gospodar
stwa w planowym skupie zbo
ża wynosiło 4.523 kg zboża — 
Klimaszewska sprzedała w 
punkcie skupu 4.629 kg. Zobo
wiązanie w skupie ziemnia
ków. wynoszące 1.500 kg w y
konała również z nadwyżką, 
sprzedając1 państwu 1.950 kg. 
ziemniaków. Podatek w wyso
kości 2.623 złote i SFOR w  
wysokości 1.574 ziote spłaciła 
w całości. Klimaszewska utrzy 
mule na gospodarstwie 2 kro

w y, kon ia  i dużą ilość k a r. 
Gospodarka je j uznana jest o- 
gó ln ie  w  gm in ie  za wzorową, 
koń i byd ło utrzym ane są w 
bardzo dobrym  stanie, a więc 
muszą być dobrze żyw ione.

Czy w ykonan ie  zobowiązań 
i  wzorowe żyw ienie konia, by 
dła oraz k u r  zmusąa K lim a 
szewską do ograniczenia cho
w u  świń? B yna jm n ie j — o- 
sta tn io  sprzedała ona ju ż  6 
zakon traktow anych  tuczn i
ków , każdy o wadze powyżej 
150 kg, obecnie kończy tucze
n ie  2 następnych sztpk zakon
trak tow a nych  oraz rozpoczęła 
tucz pary prosią t przeznaczo
nych na kon tra k tac ję . A w ie 
cie, co K lim aszewska pow ie
działa jednem u z ag itatorów? 
Pow iedzia ła dosłownie tak :

1 „W iosną zobaczę, ja k  będę 
stała z z ie m riaka m i i k to  wie, 
czy nie sprzedam państwu 
w ięce j!“

&
M im o wszystko, towarzysz 

St. W alatek, a k tyw is ta  Z MI*, 
dz ia ła jący w Targanicy, pow. 
W adowice, w o j. , k ra k o w 
skie, raa trudności z ag itow a
niem  chłopów za ko n tra k ta c ją  
tuczn ików . N ie można mu od
m ów ić an i bojowości, ani za- 

. pa lu  — rozm aw ia z chłopam i 
śm ia ło ,,niestrudzenie nak łan ia  
ich do zakon traktow an ia  je d 
nego i w ięcej tuczn ików .

Dlaczego jednak tow. W ala
tek nie w ie lu  chłopó\y dotąd 
zaagitował? Jaka jest ta je m 
nica powodzenia tow arzyszki

S te fan ii F rew entłow skie j, k tó 
ra  ja ko  ZM P -ow slu  ag ita tor 
w  tym  samym w o j. k ra k o w 
skim , w gm. Rajcza, pow. 2 y - ł 
w iec jednego ty lk o  dn ia  zgagi 
tow a la  9 chłopów do zakon
trak tow a n ia  19 tuczn ików , a l
bo m łodych ag ita torów , k tó 
rzy w  pow. ta rno w sk im  zaagi- 
tow a li rodziców i sąsiadów 
do zakon traktow an ia  426 tucz 
n ików ?

Tajem nica powodzenia w y 
szła w łaśc iw ie  na iaw  już  pod
czas pierwszej ag itac ji, prze
prowadzonej przez ZM-P-ow- 
ców gm iny K iszkowo, pow. 
Gniezno, w o j. poznańskie — 
O W Y N IK A C H  A G IT A C J I DE 
CYDTł.TE ZNAJO M O ŚĆ PRZE 
PISO W  I W A R U N K Ó W  KO N 
T R A K T A C J I I  Z A P O Z N A W A  
N IE  Z 'N IM I CHŁO PÓW . Sta
szek L is ieck i ze Sławna, gm. 
K iszkow o, dopóty nie m ógł za- 
agitować ojca do zako n trak 
tow ania tuczn ików , dopóki nie 
wskazał rzeczowo, ja k ie  bez
pośrednie u lg i i korzyści daje 
kon tra k tac ja , dopóki nie po
w iedz ia ł o zn ż-c w  skonie 
zboża i podatku or^z o p rzy 
dziale węgla.

A k ty w iś c i ZM P  z pow. W a
dowice s tw ie rd z ili niedawno, 
że tow. W alatek nie zna w arun 
ków  k o n tra k ta c ji ani je j zna- 
częnia dla całej gospodarki na 
szego k ra ju . Otóż i przyczyno 
niepowodzeń, a jednocześnie 
rada d la . tow. W ala tka i jem u 

.podobnych' ag ita to rów  — zapo
znajcie się z w a run kam i kon 
trc k ta c ji trzody chlewnej* i ze 
znaczeniem te j k o n tra k ta c ji dis 
k ra ju , a potem zapoznawajcie 
z n im i sąsiadów — w tedy  po
wodzenie ag itac ji będzie za
pewnione. J. O LB R Y C H T

Dlaczego zaniedbano 
budowę urządzeń sportowych na wsi

Państwo Ludowe stw orzy ło  
ogromne, n igdy przedtem n ie 
znane m ożliwości dla rozw oju 
k u ltu ry  fizycznej i sportu w 
naszym kra ju . W zakładach 
pracy, szkołach i w ioskach, 
pow sta ją  koła sportowe, do 
k tó rych  z zapałem garnie się 
młodzież. Masowo powstają 
nowe Ludowe Zespoły Spor
towe. skupia jące w  swoich 
szeregach m łodzież w ie jską.

Sportowcy wiejscy mają już 
poważne osiągnięcia w sporcie 
i dali oni duży wkład w ogól
ny rozwój kultury fizycznej 
i sportu w naszym kraju. 
O m asowym  rozw oju i w zro 
ście LZ S -ów  świadczy ogrom 
na ilość zespołów, sięgająca 
cyfry 9 tys.. zrzeszających 300 
tys  w ie jsk ich  dziewcząt i 
chłopców Tegoroczny plan 
zdobywania odznaki SPO w y 
ko n a li oni już w 85 proc W 
przygotow aniach do O gólno
po lsk ie j Spartak iady bra ło  
udzia ł 105 tys. sportowców 
wsi, s ta rtu ją c  w 4 tys różnych 
im p re łf w całvm  k ra ju  Uczest
n ic tw o  ich w Spartakiadzie  
w ykaza ło  duże osiągnięcia w 
sporcie w yczynow ym  w ie j
skich sportowców

W  w ie lk ich  akcjach ogólno- 
państwowych ja k : w skupie 
zboża, ziem niaków , spłacie po
d a tk u  gruntow ego i SFOR. w 
walce ze spekulanctwem  i 
w rogą robotą ku łaków  — 
sportowcy w iejscy m ają ró w 
nież duży w k ład

U rz ą d z e n ia  s p o r to w e  
u ta ż n ijm  c z y n n ik ie m  

w  r o z w o ju  s p o r iu
Każdy, k toko lw iek  ma do 

czynienia ze sportem, dobrze 
w ie, że sprzęt i urządzenia 
sportowe, obok fachowej i do
brze wyszko lonej kad ry  in 
s truk to rsk ie j. są bazą, na k tó 
re j rozw ija  się sport W iem y 
dobrze, że wieś nasza d o tk li
w ie  jeszcze odczuwa brak tych 
urządzeń M łodzież w ie jska, 
n ie jednokro tn ie  o w łasnych 
siłach, rozpoczynała budowę 
boisk, ale nie zawsze mogła 
doprowadzić ją  do końca

Widząc potrzebę ł koniecz
ność udzielenia pomocy finan
sowej wsi. Rząd naszego L u 
dowego Państwa przeznaczył 
z budżetu państwowego po
ważne sumv pieniężne na bu
downictwo obiektów sporto
wych dla L7,S-ów. Sumy te 
przeznaczone sa na budowę 
urządzeń sportowych, fr ia ią - 
cych służvć m łodzieży w ie j
skie j do masowego zdobywania 
odznaki SPO Z pieniędzy 
tych mogło powstać w tym  ro
ku około 50 stadionów;, a przy 
w k ładzie  pracy społecznej 
sportowców, liczba ta wzrosła
by podw ójn ie

W  10 m ie s ię c y  
— 43 p ro c . p la n u

W edług in fo rm a c ji. o trzy 
m anych od na jbardz ie j m ia ro 
da jnych czynn ików  fundusze 
te zostały wykorzystane do
tychczas zaledwie w ok 45 
proc w skali ogó lnokra jow e j

Przekroczyły lub wykonały 
plan budownictwa sportowego 
zaledwie 3 województwa: ka
towickie — 133 proc., zielono
górskie— 103 proc. i lubelskie 
— 190 proc. Istnieje możli
wość wykonania planu przez 
województwo rzeszowskie, któ

re w 10 miesięcy zrealizowało 
go w 87 proc.

A le  są i tak ie  wo jew ództw a, 
ja k :  koszalińskie, k tó re  do
tychczas zrea lizowało — 4,98 
proc., p lanu rocznego, łódz
kie — 5 proc., kieleckie — 6,80 
proc., krakowskie — 7.82 proc., 
warszawskie — 10.68 proc.,
bydgoskie — 18,18 proc., a w o j. 
poznańskiemu PKPG cofnęła 
lim it, ponieważ od dwóch lat 
nie jest on wykorzystywany.

Czy znaczy to, że w tych 
województwach nie ma po
trzeby budowania urządzeń 
sportowych? Przeciw n ie  Jest 
tytko nieróbstwo, brak in icja
tywy i powiązania z terenem 
ludzi za to odpowiedzialnych, 
doprowadziło w konsekwencji 
do tak niskiego wykonania 
planu.

K to  p o n o s i u iin ę  za
n ie m y  k o n a n ie  p la n u
W każdym  w o jew ództw ie  

przy W K K F  i ZW  ZSCh zo
sta li pow ołan i e ta tow i inspek
torzy in w es tycy jn i, k tó rym  po
wierzono spraw y budow n ic tw a 
sportowego na swoim  terenie. 
Do nich należało powołanie 
kom ite tów  budów, w ytypo w a
nie wsi i terenu, zm ob ilizow a
nie m ie jscow ej ludności do 
pracy społecznej oraz czuwa
nie nad pełną rea lizacją  bu
dżetu i w łaśc iw ym  w yko rzy 
staniem  państwowych pien ię
dzy przeznaczonych na ten cel. 
Mimo kilkakrotnych inter
wencji Biura Budownictwa 
Sportowego, zaniedbali oni 
poważnie swoje obowiązki i 
oni to w pierwszym rzędzie 
ponoszą odpowiedzialność za 
niewykorzystanie kredytów na 
budowę boisk sportowych na 
wsi.

W K K F -y  i  Z W  Z S C h
n ie  m y k o n a ły  s m o ic h  

o b o w ią z k ó w , a G KKF... 
m ilc z a ł

W ojew ódzkie K om ite ty  K u l
tu ry  F izycznej i W oj Zarzą
dy ZSCh nie pozostają tu 
również bez w iny  Nie potra
fiły  one pokierować pracą 
swoich inspektorów inwesty
cyjnych. udzielić im pomocy 
i kontrolować ich. Między ty 
mi dwoma poważnymi insty
tucjami na szczeblu woje
wódzkim brak było współpra
cy, co w dużej mierze w pły
nęło na osłabienie i rozluźnie
nie prac inwestycyjnych. Winę 
za- to ponoszą kierownicy tych 
instytucji.

Stan tak i za is tn ia ł nie ty lk o  
w Kom ite tach i Zarządach wo 
jewódzkich Instytucje cen
tralne -  G K K F  i ZG ZSCh — 
też ze sobą nie współpraco
wały. Przedstaw icie l ZG ZSCh 
bv ł zaledwie raz lub  dwa w 
B B S -ie  i na tym  się skończy
ło  B iu ro  B udow n ic tw a Spor
towego. na podstaw ie o trz y 
m yw anych miesięcznych m el
dunków  z terenu, sygnalizo
wało sekre ta ria tow i G K K F  o 
niedostatecznym przebiegu b u 
dow n ictw a sportowego w tera
nie. Wszystko to iednak po
zostawało bez echa,- gdyż 
G K K F  mało in teresował się 
budową ob iektów  sportow-ycn 
dla LZS-ów .

Niedbałość, niezaradność i 
brak troski o teren, doprowa
dziły w rezultacie do kary
godnego zaniedbania planu

Równouprawnienie
— Cz?j m ie c ie , że m  n a j
b liż s z y c h  m y b o ra c h  m 

f  J u g o s ła w ii T i to  ma p o - 
i  z b a w ić  k o b ie ty  p ra m a  

g ło su?
— D la c z e g o ?
— A b p  z ró w n a ć  Je c a ł-  

k o m ic ie  m  p ra m a c h  z
1  m ę ż c z y z n a m i! 
ł
j

inwestycyjnego na odcinku 
wiejskim. Wyrządzono tym  
samym wielką szkodę mło
dzieży wiejskiej, garnącej się 
do sportu.

J a k ie  są m o ż lim o ś c i 
m y  k o rz y s ta n ia  k re d y  tó m

Zachodzi w ięc poważna oba
wa czy k re d y ty  te zostaną do 
końca roku  odpow iedn io w y 
korzystane tam, gdzie zaczęto 
dopiero m yśleć o inw esty 
cjach?

Odpowiedź jest prosta. Jeśli 
w  ciągu ub iegłych 10 miesięcy 
zrob iono mało, to w  dw u (.nie
pe łnych) ostatn ich miesiącach 
n iew ie le  ju ż  da się zrobić, tym  
bardzie j, że nastaną m rozy 
lu b  spadnie śnieg i prace trze 
ba będzie przerwać.

B iu ro  B udow nictw a Sporto
wego p rzystąp iło  do ściągania 
n iew yko rzystanych funduszów 
z tych w o jew ództw , co do k tó 
rych jest przekonane, że po
zostałych sum nie w yko rzy 
stają. Ściągnięte w ten spo
sób sumy będą przeznaczone 
dla wo jew ództw , k tó re  swój 
plan p rzekroczyły  Oczywiście 
jest to obecnie jedyne rozw ią - 
z.anie. ale zarazem pójście po 
l in i i  najm niejszego oporu. 
W alka o w ykonan ie  planu jest 
ju ż  bardzo spóźniona.

Nasza gospodarka narodowa 
jest planowa, a budownictwo 
sportowe nie tylko nie wyko
nało swego planu, ale poważ
nie plan ten naruszyło. W 
konsekwencji młodzi spor
towcy wsi nie otrzymają po
trzebnych obiektów sporto
wych, co utrudni rozwój spor
tu na wsi.

Nie można nad tą sprawą 
przejść do porządku dzienne
go. Winnych należy pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności, 
a G K K F  i ZG ZSCh muszą 
wyciągnąć właściwe wnioski 
przydatne do pracy w przy
szłym roku, pamiętając o ge
neralnej zasadzie bezwzględ
nego wykonywania planów.

JOZEF D E M P N IA K
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1 ATłANTOCKiE?
M ocno

zan iep o ko je n i...
„Zachodn ie władze o k u 

pacyjne oraz zachodnio - 
niem ieccy obserw atorzy są 
mocno zaniepoko ieni osią
gn ięciam i gospodarczymi 
N iem ieck ie j R epub lik i De
m okra tycznej, k tó ra  w  p ia 
nie p ięc io le tn im  os:ąga co
raz lepsze sukcesy..,“  — p i
sze reakcyjna gazeta szw a j
carska „Neue Z ü riche r Z e i
tu n g “ .

C iekawe, dlaczego to za
chodnie w ładze oku pa cy j
ne oraz ich zachodnio-m e- 
m ieccy -koledzy tak mocno' 
sie „n iep oko ją " osiągnię
c iam i NRB. Czy może d la 
tego. że fa b ry k j > hu ty  w 
N iem ieck ie j Republice De
m okra tyczne j zamiast p rz y 
nosić zyski am erykańsk:m 
fab rykan tom  są w  rekach
mas pracujących i pracują 
dla pokoju?

U cieczka  kró ló iu

Jeszcze do niedawna w 
Egipcie przebyw ała w ię k 
szość k ró lów  i „k ró l ik ó w “  
europejskich.

•
Jak donosi agencja U n i

ted Press obecnie uko rono 
wane g łow y na em eryturze 
pospiesznie opuszczają E- 
gipt, aby w ja k ie jś  inne j 
części św iata da le j pędzić 
żyw ot nierobów  i śnić o 
m in ionych ezasaćb. Wśród 
„em ig ran tów “  kró lew sk ich  
zna jdu ją  się ex -k ró le : I ta *  
l i i  Jugosław ii. G recji, b u ł-  
garsisi „następca tronu “ , 
a lbański „ k ró l“  Zngu oraz 
liczn i książęta k rw i. *

M im a, że U n ited Press 
nie podaje powodów uciecz 
k i k ró ló w  z Egiptu — nie 
trudno  się ich domyśleć — 
sytuacja  po lityczna w  E- 
g ipc!e jest zbyt gorąca i 
dlatego wolą „k ró le “  prze
nieść sic w  „ch łodnie jsze“ 
miejsca.

A d p n a u e ro irs k i
„ k u ltu rk a m p f“

Nazw isko profesora Sle'g 
fneda  Borrisa, skrzypka i 
dotychczasowego dy ryg en 
ta F ilh a rm o n ii B e rlińsk ie j 
jest znane w całych N iem 
czech i poza ich granicam i. 
Profesor B orris  odbył n !e- 
dawno podróż pa N ;em- 
czeoh Zachodnich i wszę
dzie cieszy! sie dużym  po
wodzeniem, Nagie, po po
w rocie do B erlina  zachod
niego został on usunięty ze 
stanow iska dyrygen ta  F i l 
ha rm on ii B e rlińsk ie j, ja k  
również ze stanowiska pro 
jesora wyższei szkoły m u 
zycznej, „S enat“  zachodnie 
go B erlina  w droży ł rów no 
cześnie przeciwko profeso
ro w i postęnowanie dyscy
p lina rne . Dlaczego? Czy 
profesor B o rris  zaszkodzi! 
czym ko lw iek  ku ltu rze  n ie 
m ieckie j?

Nie — profesor B orris  po a
zw o lił sobie jednak na w y - z 
.jazd a rtys tyczny w  cha rak 
terze skrzypka w zespole 
F ilh a rm o n ii Drezdeńskiej, 
jednym  z najlepszych ze
społów w  MRD.

A tego przecież nie w o l- 
n<Ł w państw ie Adenauera.

(K K )

C i p . . .  C i p . . .

Pnij adresem ZS ?!P i Warszawskiej Rąjy Zwitka» Zawodnwvrii

' S m u t n a
warszawskich św jtjsad i robslaiczyctipo

i Przed k ie row n iczką  działu 
) personalnego stoi chłopiec.

może 18-letni. W ręku m ię - 
| to °i ne rw ow o czapkę.

-  Tak Dom ański — jesteś- 
ście zw o ln ien i z pracy — w 
drodze dyscyp lina rne j — m ó
w i k ie row n iczka .

— Zk- co zwo lniony? — o- 
! burza się w  pierwsze j c h w ili 

Dom ański, ale staje się m nie j 
pewny, gdy przedstaw ia ją  m u ' 
wyraźne dowody jego w iny .

! Dom ański, k tó ry  jest po
m ocn ik iem  ślusarskim  w  
Przedsiębiorstw ie Urządzeń 
K lim a tyza cy jn ych  w  W arsza
wie, no torycznie spóźnia się 
do pracy. Przychodzi godzinę, 
a nawet, pó łto re j godziny 
później n iż pow in ien.

Dom ański nie siucha m a j
stra, ani brygadzistów  jeś li 
k tó ryś  z nich w yda je  polece
nie, obraca się na pięcie i od
chodzi, ażeby zaszyć się gdzieś 
w  kącie i bumelować.

Takiego pracow nika przed
s iębiorstwo dłuże j zatrudniać 
nie może.

Dom ański zostaje zw o ln io 
ny. X słusznie, ale...

Dom ański spóźniał się do 
pracy i bum elow a ł już  od 
dłuższego czasu. Dom ański iest 
ZM P-owcem  — a co zrob iła 
organizacja, ażeby Dom ań
skiego wychować na dobrego, 
pracow nika? Czy starano s ię ’ 
dowiedzieć dlaczego Dom ański 
spóźnia się, czy zaintersowa- 
no się c o , Dom ański rob i po 
skończonej pracy?

Tego nie zrobiono — ponie- . 
waż... przy Przedsiębiorstw ie 
Urządzeń K lim a tyzacy jn ych
nie ma w  ogóle kola Z M P - 
owskiego. chociaż pracuje tu 
130 p racow ników , a w tym  
w ięcej niż połowa młodzieży.

„B y ło  u nas ko ło  Z M P -ow - 
[ skie — m ów ią robotn icy, aie 
! rozlecia ło się, bo nie mamy 
[ś w ie tlic y , ani żadnego pom ie- 
: szczecią, gdzie m og łyby się 
| odbywać zebran ia“ .

„B y ła  daw n ie j św ietlica ,
| w p raw dzie  zupełnie mała, ale 
by ła  — tłum aczy p rzew odni
czący Rady Zakładow ej tow. 
Gadom ski, ty lko , że potem 
zrobiono z n ie j b iuro. M am y 
lo ka l na św ietlicę , ale w ym a
ga dużego rem ontu“ .

„N a wiosnę odrem ontu jem y

św ie tlicę  — obiecuje k ie ro w 
n ik  produkc ji,

A n i k ie ro w n ic tw u  przedsię
b iorstw a, ani Radzie Zakłado
w e j nie spieszy się jakoś z 
tym  rem ontem , a przecież w ie 
lu  rob o tn ików  dojeżdża do 
pracy, k tó rzy  czekając na po
ciąg posiedzie liby w św ie tlicy. 
In n i robotn icy, m ieszkający w 
W arszaw ie rów nież chętnie 
przychodz iliby  w ieczoram i do 
św ie tlicy , ale św ie tlicy  nie 
ma.

A  w  ¡kna jp ie  iest ciepło — 
dlaczego nie pójść do knajpy... 
Tam  r ~a się w  k a rty , p ije  
w ódkę czasem do późnej no
cy. I  cóż dziwnego, że następ
nego dnia nie przychodzi się 
na czas do pracy Cóż dz iw 
nego. że w ogóle pracować się 
nie chce, k iedy jeszcze szumi 
w  g łow ie i oczy się k le ją  po 
nieprzespanej nocy.

I  Domańskiego i Denigera. 
również niedawno ^usuniętego 
z pracy, w ychow u je  kna ipa i 
przebyw ająca w n ie j chu liga 
neria. O db ija  sie to na. ich 
pracy i postępowaniu. W du
żym stopniu ponosi za to w i
nę k ie ro w n ic tw o  przedsięb ior
stwa. k tó re  zaniedbało spra
wę św ie tlicy .

A  ja k  wygląda sprawa św ie
t lic  p rzy innych przedsiębior
stwach. fab rykach  i hotelach 
robotniczych? Czy rów nie  
beznadziejnie, ja k  w  Przedsię
b io rs tw ie  Urządzeń K lim a ty 
zacyjnych.

W  .robotniczym  hotelu żeń
sk im  przy ul. Jasnej 9 jest 
św ietlica , ale n ik t  z n ie j r.ie 
korzysta, ponieważ zna jdu je  
się w  op łakanym  stanie.

/Również bardzo zaniedbane 
są św ie tlice : w  hotelu rob o t
niczym  ■ KG R — róg W aw e l
sk ie j i A le i Niepodległości, w 
hotelu K G R  — Południe, R a
kow iecka 6. w od lew n i czcio
nek p rzy u!. Re jtana 19. w 
SPÓ*dzie'ni P racy przy ui. 
N a rbn tta  17 — możnaby p rz y 
k ła dy  mnożyć.

Młodzież radziecka jest dia nas wzorem

Naszą troską -  oszcząiiiisść gospodarcza
M ontow n ia  mechaniczna w 

liibe reck ie j fabryce im  Uch- 
tom skiego p roduku je  trzy ty 
py żn iw ia rek  Maszyny te — 
proste w ko n s tru kc ji i pewne 
w  użyciu — są dobrze znane 
w Zw iązku Radzieckim  i poza 
jego granicam i

Dział nasz jest słusznie uw a
żany za przodujący dział fa 
b ry k i Stale pęzekracza on za
dania produkcy jne  i u trzym u 
je w swym  reku czerwony 
sztandar przechodni fab ryk i.

M in is te rs tw o i związek za
wodowy robo tn ików  budowy 
maszyn ro ln iczych nadał . za- 

| szczytny ty tu ł brygad na jlep- 
' szej jakości dwóm  brygadom 
działu, z k tó rych  jedną k ie ru - 

| je  .ia.
! O fia rna praca dla dobra o j-  
j czyzny i twórcza in ic ja tyw a  
robo tn ików  sprzy ja ją  pom yśl- 

i nej pracy działu
Wiele uwagi zwracamy na 

sposób przechowywania i w y 
dawania narzędzi oraz na ich 
użytkowanie. Nie jest to dzie- 

! łem przypadku, a lbow iem  w y - 
1 d a tk i na narzędzia stanowią 
jedną z na jważnie jszych pozy- 

! c ji rozchodowych w naszym 
dziale Zaczęliśmy od w prowa
dzenia indywidualnej odpowle- 

| dzialności za otrzymywane na- 
: rzędzia. Następnie zastosowa
liśm y nowe m etody obróbki 
narzędzi, k tó re  sprzy ja ły  2— 3 

i kro tnem u zwiększeniu ich w y - J trzvm ałości oraz znacznemu 
zmniejszeniu zużycia.

W ciągu jednego ty lk o  m ie
siąca zaoszczędziliśmy na na
szym odcinku w ie lką  ilość róż
nych narzędzi. Oszczędność 
wyniosła 25 proc. ogólnej kwo-

TA M A R A  lS Z A K O  W  A
brvßadzi-Uka brvgadv stachanowskiei i  lubereckiet fabryki maszyn ro l

niczych

ty  w yda tków  zaplanowanych 
w te j pozycji.

Przejście na pracę na dw ie 
zm iany, było  jednym  z n a j
ważnie jszych przedsięwzięć, 
zrea lizowany ety* przez nasz 
dział. Trzecia® zmiana była 
zmianą przygotowawczą P rzy
gotowania do zm iany systemu 
pracy zabrały nam około m ie- • 
siąca czasu N orm a lny proces 
p ro du kc ji nig został przy tvm  . 
naruszony ani na chw ile  Z o r
ganizowaliśm y nowe P n ie -„po
tokow e“ , n lenszyliśm * narzę
dzia uprościliśm y tc-bnolozóę 
ob róbk i poszezpoółnych częś
ci de ta licznych • trf

Rezu’ ta tv  tego są nas’ epu- 
jące: Znacznie wzrosła w y 
dajność pracv warsztatowców 
i m onterów  Z chw ilą  przejścia 
na oraee na dw ie zm iany — 
przekazaliśm y na inne odcin
k i, na któ rych  brakow ało lu 
dzi — dwóch w y k w a lif ik o w a 
nych m a js trów  <twóeh nasta
w iaczy i przeszło 50 rob o tn i
ków. Zużycie prądu e lek trycz
nego znacznie -spadło, polep
szyło sie przygotowanie p ro
d u kc ji i remont snrzętu W 
ciągu jednego nresląca nraey 
wg nowej metody, dział za
oszczędził przeszło 56 tys. ru 
bli.

Nasza brygada zaczęta o- 
szczędzać miesięcznie 4.600 ru 
bli. Oszczędność te osiąga się 
dzięki troskliwemu obchodze
niu się i umiejętnemu zużywa
niu narzędzi i materiałów.

Pragnę rów nież opowiedzieć

trochę o naszych kolegach 
Brygada nasza pracuje nad 
mechaniczną obróbką w a łków  
do kos ia rk i konnej i t ra k to 
row ej Wszyscy w brygadzie 
są stachanowcami, zadanie 
p rodukcy jne  stale jest prze
kraczane. Np- Tam ara K o ro l-  
kowa pracuje na 4 warsztatach
— na trzech frezarkach i je d 
nej tokarce Norm ę swą w y 
konu je  w 200 proc. Z tak im  
samvm zanałem pracuje ró w 
nież Zoja Połgarowa, k tó ra  na 
tokarce i w ie rta rce  w yko nu je , 
rów nież 200 prac. norm y Na- 
dieżda A pJenina w ykonu je  za
danie dzienne w  170— 180 proc. 
Jest ona w ielowarsztatowcem . 
pracuje na tTzech warsztatach
— na pó łautom atycznej to k a r
ce. frezarce i w ie rta rce  Ja je 
stem sz lifie rka  Produkcja , do
starczana orzęze m nie jest za
wsze p rzy jm ow ana przez dział 
ko n tro li technicznej z na ileo - 
sza oceną Cała nasza brygada 
dostarcza p rodukcje  o na jle p 
szej jakości

T ak ie i pracy sprzy ja  fakt, 
że stale podnosim y nasz po
ziom po lityczny, tecbmczny i 
ogólny. A leksander N ik u lin  i 
in n i członkow ie nasze< b ryg a 
dy uczą się, nie przeryw ając 
pracy w  fabryczne j szkole dla 
m łodzieży robotniczej. Regu
la rn ie  uczęszczamy do kina, 
muzeum, tea tru  i na inne im 
prezy.

Z a robk i m oich kolegów w  
brygadzie, /podobnie, ja k  i za
ro b k i innych  rob o tn ików  fa

b ry k i, są bardzo wysokie, ży 
ją  w dostatku.

Czytając dziennik „S o w ic i' 
skaja Żenszczina“  dow iedzia- i 
łys iny  się o koresjmw1enc.it. ja -  ! 
ka nawiązała się pomiędzy ! 
prządkam i głuchowskiego kom j 
b ina tu  bawełnianego im  IjSt j 
n ina a pracow nicam i fa b ryk  | 
w łók ienn iczych: B u łga rii. A l - j 
banii, Czechosłowacji i W ę -j 
gier. W łączyłyśm y się rów nież j 
do te j korespondencji i na ła - 1 
mach dziennika opow iedzia ły^- j 
m y o swym  udziale w walce 
o pokój. W 4-ym  numerze I 
„S ow ie tsko j Żenszczinv“ za 
mieszczono zdjęcia i zb iorow y | 
lis t członków naszej brygady | 
O powiedziawszy o naszym j 
w kładzie  do sprawy pokoiu na 
całym  świecie zw róc iłyśm y sie ; 
do kobiet w k ra jach  dem okra- ; 
c ji ludow ej, za trudn ionych w 
przemyśle budowy maszyn, / ! 
wezwaniem  do włączenia się 
do korespondencji, za in ic jo 
w ane j przez w łó k n ia rk i.

Na nasze wezwanie odezwa- ! 
ły sie robotnice zakładów ma- j 
szyn rolniczy(ih „ IIO F FE R “ . 
(Budapeszt) i robotnice fabry- j 
ki traktorów z m. Stalin (Ru
munia).

O dpow iadając na wezwanie 1 
naszej brygady, robotnice ru 
m uńskie j fa b ry k i tra k to ró w  ! 
podję ły nowe, zwiększone zo- \ 
bowiązania w  dziedzinie da!- | 
szego podniesienia wydajności 
pracy, oszczędności prądu e- 
Iektrycznego i m ateria łów .

P ostanow iłyśm y nawiązać 
stałą łączność i przeprowadzać 
w ym ianę doświadczeń naszej 
pracy z robotn icam i z k ra jó w  
demokracji ludowej,

A  obok zupełn ie zaniedba
nych, w  k tó rych  nie ma ani 
b ib lio te k i, ani g ier, ani k rze
seł nawet, są inne św ietlice, 
ładn ie  udekorowane i w ypo
sażone. O pieku ją  się n im i e- 
ta to w i k ie row n icy  i zdawałoby 
się, że w  tych św ietlicach 'po 
w inno wspaniale rozw ijać  się 
życie ku ltu ra lne .

Ale niestety, o jak ie jko l
wiek porze zajść do wielu 
tych wspaniałych .świetlic — 
czy do tej ¡ta Szcześliwiec- 
kiej 34, czy (ja tej na Solcu 71, 
ery ha Kruczą 37, na Pań
ską 30, czy wreszcie do świ«- . .
t ’ i r y  na Ursynow i*  t i  S t P D I ]  I C ' 6  j  opiece Z w iązków  
dzie i zaw“- _ „  »* rriw odow ych , k tó re  są w łaśc i-

częstszego spędzania czasu w 
św ie tlicy ,

W  św ie tlic y  przy Zarządzie 
B udow lanym  n r 3 również n i
kogo nie ma. K iedy  po k ilk u  
m inutach przebyw ania w  
św ie tlicy , zaczynamy drżeć z 
zimna, ten fa k t staje się zu
pełn ie zrozum iały.

W  św ie tlicy  nie ma pieców, 
nie ogrzewa się je j zupełni®. 
K ie row n iczka  św ie tlicy  oV 
Bomba,la, skarży się na brak 
współpracy lub  w ogóle ja k io - 
goko 'w iek zainteresowania 
św ie tlicą  ze strony k ie ro w n ic 
tw a i Rady Zakładow ej. O 
w staw ien ie  pieców do ś w ie tli
cy prosiła iuż k ilk a k ro tn ie , 
ale bez skutku . A w  m 'ę d 'y -  
czasie stojące w  św ie tlicy  p ia 
nino zepsuło sie i rozstro iio  
z w ilgoci.

Ś w ie tlica  na U rsynow ie rów 
nież jest nieopalana. „G dyby 
k to ko lw ie k  p rzychodził do 
św ie tlicy , ooala łohy się ją, aie 
ja k  n ik t  nie przychodzi, to w>- 
co pa iić “ —• tłum aczą w  za
rządzie hotelu.

W idać, że k iedyś w  te j 
św ie tlic y  prowadzono pracę 
ku ltu ra ln a , M ów ią  o tym  ga
zetki i • fp tog a re tk i .porozwie
szane na ścianach oraz deko
racje sceny*, - ale w tedy za jm o
wała się nią św ietlieżanka. Te
raz nie ma św ie jllczan k i i p ra 
ca ustała. Na «jednej ze ścmn 
w is i plan pracy — nie zrea
lizow ano dotąd ani jednego 
punktu, a obiecywano sobie 
tak  w ie le .

W  W arszaw ie jest sto K il
kanaście św ie tlic , zna jd u ją 
cych się przy hotelach robot
niczych oraz k ilkadz ies ią t przy 
fab rykach  i  przedsiębior
stwach.

JSTa wyposażenie tych św ie
t l ic  w łożono w iele pieniędzy. 
Szereg z n ich prowadzą eta
tow i k ie ro w n icy  lu b  świetM- 
czanki, m im o to  ponad 50 
św ie tlic  — to albo św ie tlice  
zupełnie zaniedbane a lbo p ro 
wadzone bardzo źle.

Te niewyposażone, zanied
bane św ietlice , m og łyby ró w 
nież nadawać się do użytku , 
należy ty lk o  zainteresować się 
n im i. Urządzenie n iek tó rych  z 
nich nie wym aga w k ładu  w ie l
k ich  kosztów, jedyn ie  nieco 
pomysłowości i w ys iłku .

Jeżeli natom iast zechcemy 
doszukiwać się przyczyn złe
go prowadzenia św ie tiic , po
siadających wspaniałe m o ż li
wości pracy, należy przede 
wszystkim  wziąć pod uwagę: 

brak zainteresowania i po
mocy w kierowaniu świetlica-, 
n r ze strony rad zakładowych 
i Ufy«•«'iiietwa, przy równo- 

niesystematycznej i

ÜÜ
m r» « M łir , \  . w
U tlicy  przy ho-

» i .-.ficzym W PP na 
Szczęśliw ieckiej zna jdu je  się 
b ib lio teka  i czyteln ia. Z a jrz y j
m y do czyte ln i: na półce w i
dać sterty  porozrzucanych 
gazet, niestety w szystkie sta
re. Najświeższe — z przed ty 
godnia.

Robotnicy, k tó rych  spo tyka
m y na podwórzu hotelowym , 
zapytani dlaczego nie idą do 
św ie tlicy , odpow iada ją w zru 
szając ram ionam i.

„He, w  św ie tlicy  nudno. Jak 
w yśw ie tla ją  f ilm  albo jest a- 
kadem ia, w tedy idziem y do 
św ie tlicy , ale tak co dzień — 
nie ma po co“ . **

— A  cóż rob ic ie w ieczora
mi?

— S iedzim y u siebie -w po
kojach, tam  c iep le j i p rz y n a j
m nie j, czasem znajome p rz y j
dą.

— A  czy wolno wchodzić 
kobietom  do hotelu.

— Nie, tego nie wolno, a'e 
przecież są sposoby... Znajdzie 
się czasem „ć w ia rtu ch n a “  no- 
i ka rty .

Dlaczego tow. Łukaszewski, 
k ie ro w n ik  św ie tlicy  nie pom y
ś li o tym , by urządzić roz
g ry w k i p ing-ponga, szachów, 
by. zorganizować koła czyte l
nicze, zespoły artystyczne. 
Dotychczas w  św ie tlic y  zbie
ra się ty lk o  chór. r -  Is tn ie je  
przecież tak  w ie le m ożliwości 
zorganizowania ' za jm ujących, 
a ku ltu ra ln ych  rozryw ek, k tó 
re zachęciłyby rob o tn ików  bo

wymi gospodarzami świetlic;
niedostateczne przygotowa

nie do kierowania świetlicami 
kierowników świetlic i świe
tlicowych;

zupełny brak współpracy kół 
ZMP-owskich z kierownic
twem świetlic i zaniedbanie 
sprawy świetlic ze strony or
ganizacji ZM P-owskiej.

Obecnie w  Zarządzie S1o- 
łecznym  ZM P  zorganizowano 
ko le k ty w  in s tru k to ró w  ś w ie tli
cowych. W Zarządach D zie l
n icow ych rów nież będą zorga
nizowane k o le k tyw y  in s tru k 
torów , k tó rzy  odpow iedzia ln i 
będą . za pracę poszczególnych 
św ie tlic .

Ponadto w  Zarządzie Sto
łecznym  zorganizowane zosta
ną kursy  dla in s tru k to ró w  
św ie tlicow ych , a więc ś w ie tli
ce będą m ia ły  zapewnioną fa 
chową opiekę.

Sprawa otoczenia opieką 
św ie tlic  robotniczych jest n ie 
zw yk le  ważna i niecierpiąca 
zw łok i.

Ś w ie tlice  pow inny  zapewnić 
robo tn ikom  k u ltu ra ln ą  i  c ie
kaw ą rozryw kę, pow inny  p rz y 
ciągać młodzież. N ie w o lno 
pozwolić n a  to, by m łodzież 
robotnicza spędzała czas w  
kn a jp ie  lu b  zam ieniała w  
k n a jp y  syp ia ln ie  hotelowe.

N ie w o jno pozw olić na to, 
by ros ły  szeregi Dom ańskich 
i Denigerów.

Zw iązki Zawodowe, a prze
de wszystkim ZM P  powinno 
otoczyć należytą i systema
tyczną opjeka świetlice robot» 
uicze.

S. Ch, ]



ZBOWiD do rez czwarty 
W ciqgu

d w ó c h  l o t
* 14 monitów •  •0

Ka zlsśliery ojtór kułaka jest sposób W ykonali swoje robow iqzania
Na dworze m ży ł gęsty kapu - 

| :niak.
Oślizgłą leśną ścieżką zasła- 

. . .  . i n ia jąc sobie tw a rz  kołnierzem
w  j e d n e i  s p r a w i e  ! płaszcza iechał na rowerze Ja-

N ie szczególnie to u nas I W yzu j m ilcza ł w  dalszym cym ustawom  w ładzy ludow ej,
- ch łop i pracujący nie p rzy 

g ląda li się b ie rn ie  oporow i w y -

ko!. Foszczaka
W  n-rze  248 dnia 17 bm pu

b liko w a liśm y  po raz trzeci śora ! 
V. ę złego stosunku ZBoW iD  do : 
k ry ty k i.  Chodziło o dobrze już 
znaną naszym czyte ln ikom  sora- l 
wę stypendium  kol. Frąszczaka. 
k tó re  zostało wypłacone ...w 
dwa lata po przyznaniu

W ostatnich dniach Redakcja 
o trzym ała odois oisma B iura. L i i 
stów i Zażaleń Radv Państw; j 
skierowanego do ZBoW iD. W i 
piśm ie czytam y:

..B iuro L is tów  i Zażaleń Rady j 
Faństw a stw ierdza, że Zarząd i 
G łów ny Zw iązku B o jow n ików  o 
Wolność i Dem okracie nie zdo 
by l się na dosta łerzrre  k ry tycz  
ne ustosunkowanie sie do spra 
wy. Z prireb’egn sprawy w yn i 
ka, że udz'e iane R edakcj5 
„Sztandaru S iłodych“  tn form a ] 
cfe by ły  sprzeczne ze stanem 
faktycznym , ja k  rów nież Zarząd 
G łów ny błędnie k ie row a ł spra
wę do P ó '.z  w Poznano) k tó  I 
ra  w  tym  wypadku n !e była za 
interesowana i w  ogó’e żadne* 
korespondencji z Zarządu Głów’ ; 
nego nie otrzym ała.

Bezpodstawnie Zarząd G łó w 
ny  w swym  piśmie obw in ia  ob 
Frąszczaka. jakoby n*e zw róc’1 j 
się do ZB oW iD  w' Poznaniu, co 
sprzeczne jest rów nież ze sta 
nem faktycznym , k tó ry  po tw ie r | 
<!za, że ob. Pras z czak zwracał | 
sie w c iągli 1950 r. do Zarządu j 
W ojewódzkiego w Gdańsku, na 
stępnie w  Poznaniu“ .

Ponieważ b iu ro k ra c i m imo, iż 
w  końcu za ła tw ili sprawę (p rzy
pom inam y: za ła tw ili ją  po czte- j 
rech a rtyku łach  w „Sztandarze I 
M ło dych “ , po dwóch listach Ra
dy Państwa, po czterech listach j 
ko l. Frąszczaka i czterech l i -  j 
stach Redakcji — w sumie: po j 
14 m onitach) w  dalszym ciągu 

n ie  p o tra f ili sam okrytycznie usto I 
sunkować się do swego postę
powania — sprawę przesyłamy 
Prezesowi N ajwyższej Izby j 
K o n tro li. przewodniczącemu 
ZBoW iD  tow. F. Jóźw iakow l. >

idzie — odpow iedzia ł sołtys. — j ciągu. Zato żona nie w y trzym a- 
| Już m ija  listopad, a nasza wieś i ła...
! ogółem ledwo 58,4 proc. zbo- j — K ie dy  nam  się będzie podo- zyskiwacza. P rzypom nie li mu 
j ża odstaw iła. Jeszcze gorzej i bało, w tedy zapłacim y poda tk i i oni, że za opór przew idziana jest

z- podatkam i i pożyczką. N awet j sprzedamy zboże. Nie p a li się. j kara do 3.009 zł., a k iedy  i to
i połowy nie wpłacono. A le  ja k  j Do 80 g rudn ia  jeszcze daleko! i nie poskutkow ało , z łoży li do 
im a  być dobrze, k iedy  bogaci; A k ty w iś c i odeszli. Poszli do i G m inne j Rady N arodow ej w n io - 
| nie chcą w ype łn iać p lanów  — j Stanisława Dostatniego, k tó ry  j sek o ukaran ie  ku łaka . Jedno li-
| przecież b iedni gospodarze nie j rów nież zalega ze SFOR-em i . ta postawa chłopów pracujących

będą za nich płacić. ’ i podatkam i, później odw iedz ili j dała w y n ik i — Jcjsak na wieść
S krzypnę ły d rzw i. Do Izby ! Wagnera, K rzyżostan iaka, K a - ; o w n iosku  szybko w yw iąza ł się 

Przyśpieszył jazdę — tego I weszło jeszcze dwóch ch łop- sperskiegó — członków  jedena- ! ze wszystkich- zobowiązań wo- 
dnia czekało go jeszcze sporo ców. B y ł to przewodniczący Za- | s tk i k u ła ck ie j’ z grom ady Belę- : bee państwa, 
roboty Janek jest ak tyw is tą  w i Gm innego ZM P, D u ia i

kolegą.

nek K aro lczak. Las się skoń
czył D rogi się pokrzyżowały. 
■Janek przystanął, spo jrza ł na 
drogowskaz. Jedna droga pro
wadziła do Bcłęcina Starego, 
druga do Belęcina Nowego. Ja
nek skręci) w  tę drugą drogę.

gm inie K rzem ieniew o, pow. L e 
szno. w o j. poznańskie i został 
wysłany przez G m inną Spół

— No. cóż — odparł jeden z 
nich słysząc słowa sołtysa. — 

dzie ln ie do Belęcina w  spraw ie : Spróbu jem y jeszcze raz. przemó 
przyśpieszenia odstaw zboża i j ho rozum u tym  waszym 
ziem niaków z te j wsi — Belęcin : bogaczom. Chodźcie kolego — 

! bowiem jest jedną ze wsi. gdzie I ’’■wrócił się do Karo lczaka, 
w ykonan ie  tych zobowiązań stoi ; Zaczniemy od Wyzują... _

! najgorzej.

Toteż od tego poszło prze- 
j żwisko. ja k ie  w  całej gm in ie  na
da li be ięciniakom  chłop i z o- 

| koliczn.ych wsi. P rzezw ali ich 
i tru tn ia m i.

Skąd śię wzię ło  to przezw i
sko? W zięło ,się ono stąd, że w 
Belęcinie N ow ym  jest poważ
na grupa bogaczy, k tó rym  prze- 

; wodzą tacy ja k  W yzu j, Dostatni, 
j O tto. G rupa ta z regu ły  nie w y 
w iązuje się 7. żadnych obowiąz- 

j ków  wobec państwa czy to w 
skupie, czy to w  spłacie podat
ków . A le  gdy do sklepu spół
dzielczego p rzy jdą  nowe tow a- 
r „  — tkan iny , obuw ie, czy że
lazo — oho —• w tedy bogacze z 
Belęcina pierwsi... G arną do 
siebie, co mogą, kupu ją , ile  w le 
zie, potrzeba im  czy nie potrze
ba, nie oglądając się na innych.
Jak praw dziw e tru tn ie , k tó re  
n ic  z siebie nie dają, a garną 
do siebie wszystko.

Od nich to — bogaczy — 
przezwisko to przy lgnęło do 
wszystkich m ieszkańców Belęci
na Nowego.

Pierwsza chata, do k tó re j za
szedł Janek, była chatą sołtysa 

— Jana Pisza.
— No i co — spyta ł Janek na 

wstępie grzejąc ręce nad o- 
gniem — nie popraw iło  się u 
was nic z planem...

c in  j C h łop i w si Ze! owo wskazali
W każdej zagrodzie usłvs?.eli | drogę m iędzy in n y m i rów nież 

m nie j w ięcej tó samo, co u W y- , m a ło ro lnym  i średn ioro lnym  
zuja. K u łacy  uporczyw ie odm a- ; chłopom  grom ady Belęcin No- 
w ia ii w ype łn ian ia  swoich zobo- j wy.
wiązań. Jest tu niem ało uczciwych

Zachodzi pytanie, dlaczego i gospodarzy, o k tó rych  m ówi) 
wobec W yzu ją  i innych z łoś li- i sołtys ob. Pisz, k tó rzy  dobrze 

-wie opornych bogaczy nie sto- j w yw iązu ją  się ze swoich obo- 
A k ty w iś c i nie po raz p ie rw - i sowane są przepisy dekretu, k tó - w iązków  Do nich po w in n i tra -  

szy ju ż  by li w  te j zagrodzie, i re p rzew idu ją  ka ry  za złośliwe fić  towarzysze Karo lczak, D u ia i 
Zdążyli poznać W yzują jako j odm aw ianie w ykonan ia  zobo- 
jednego. z na jbardz ie j zaciętych j wiązania?
bogaczy, k tó ry  nie ty lk o  nie j W ta k ie j n.a p rzyk ład  wsi Ze- 
W yw iązuje się ze swoich obo- j Iowo w  pow. Łask, w o j. łódz- 
w iązków , ale szczyci się ty tn  i kie. gdzie k u ła k  Jejsak z łoś liw ie  i bogaczowi zrzucenie z siebie o- 
Próbowano mu m ów ić o potrze- | odm aw ia ł w ykonania obow iąz- bow iązków  na b a rk i p racu ją - 
bie zaopatrzenia w  żywność i ków  wobec państwa, ja w n ie  w y - cych chłopów.

stępując przeciw ko obow iązu ją - I ST. N IE W IA R O W S K I

i in n i ak tyw iśc i, zm obilizować 
ich przeciw ko tru tn io m , k tó rzy  
załam ują p lan grom adzki.

N ie może udać się żadnemu

miast.
— Co m nie obchodzi robotn ik  

w mieście i jego trudności — 
w prost w  oczy ośw iadczył a k ty 
w istom . — Dobrze, że ja  mam 
co jeść...

Do tego- w ięc W yzu ją  poszli 
ak tyw iśc i jeszcze raz.

W aw rzyn W yzuj, w łaściciel 
40 ha dobre j, urodza jne j ziemi, 
na k tó re j gospodaruje w raz z 
żona i synem, b y l w łaśnie w 
stodole. Na a larm  psa wyszedł 
na przeciw  chłopcom.

— M y tu przyszliśm y do was 
leszcze raz w  spraw ie sprzeda
ży państwu zboża i u regu low a
nia wszystkich innych należ
ności...

W yzu j popa trzy ł na ch łop
ców złym  okiem, po czym be-: 
słowa ob róc ił się ty łem , ja kby  
to wszystko nie tyczy ło  się jego.

D u la t c iągnął da le j:
— Zalegacie nie ty lk o  z ży

tem. ale i podatkam i, SFOR-em. 
Pożyczką Narodową... T erm in  
zbiiza się Jakże to będzie. W y
zuj?...

„ . .W ykona l iśm y  swoje zobowiązania puzd.ie nikowe. Zn iw e lowa liśm y teren, ułożyliśmy 07 9  
m b eż. bruku.  W nowobuduiącym  się osiedlu robotniczym w  Skarży ku Kamiennej (woj.  k ie 
leckie) wybudowana została piękna szeroka ulica. Nasi przodownicy pracy Roman Styczyń
ski, W ładysław Dyduch. J. Kędzior, Jan Taras  i Jan Michalczewski  osiągali przeciętnie po 
200 proc. normy...“

—  Meldują junacy 05 i 124 kompanii drogowe]  PO SP.
Podobnie, ja k  w iele innych brygad  .95 i 121 kompanie drogowe PO SP kończą j u r  pracę. 

W najb liższych dniach junacy powrócą do swoich rodzinnych wsi i mia ł. Wielu jednak zo
stanie i będzie w  dalszym  ciągu ochotniczo pracować w brygadach jesienno - z imowych przy  
budowie nowy eh obiektów przemwJowy -h, zdobywając więd e i zawód.

Na zdjęciu.: grupa junaków  95 kompanii d rogowej SP realizuje swoje zobowiązania paździer
nikowe. (K)

p û'ie m

P rzeanalizu jm y ch ii, najlepie j 
zbiorowo, dość trudną, ale ważną 
i niezwykle pouczającą końców
ki; wieżową Pochodzi ona z p a r
t i i  W alter — Spielm ann (Sliacz. 
1932 r.).

Z urz^nisij) kiilinaraysii Pratyîiiiiiîi PRIi w Sieracu...
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W yobraź sobie drogi czvte ln i 

ł:u że zgłodnia ły po kslkugo 
dzinnej pracy siadasz przy sto 
lik u  Gospody Ludow e j PSS w 
Sierpcu. Dlaczego w Sierpcu? 
TJo prostu dlatego, że fak ty  tu 
ta j podane, w łaśnie w te j go 
spodzie m ia ły  miejsce Usiadł 
szy przy s to liku  ostatn im  wv 
sitk iem  w o li powstrzym ujesz po 
tężne burczenie kiszek i z utę 
sknieniem  w p a tru je  się w b ia 
łą  postać ke lne rk i, k tó ra  w tern 
r ie  zwolnionego tanga kreci sie 
m iędzy s to likam i Nie,, podcho 
dzi ty lk o  do twojego

gromna. tłusta, przyrum ien iona 
w masełku gąsienica jakiegoś 
motyla.

A le  apetyczny w ygląd gąsie 
nicy byn a jm n ie j nie zachęca cie 
do dalszego jedzenia.

Prosisz o książkę zażaleń i gdy 
ją otrzym ujesz rob i ci się przy 
kro, że nie wpadło ci, na myśl 
prosić o nią zaraz z chw ilą  twe- 
gą przybycia do gospody Fan 
tastyczne dożycie zamieszczone 
w n ie j są tak interesujące, że 
czytając je zapominasz o głodzie 
i o godzinnym  czekaniu. Prze 
glądając książkę zażaleń czu 
jesz rów nież pewną satysfakcję 
Nie ’ty lk o  ty jesteś tym  szczę
śliwcem  k tó ry  "znajduje w po 
trawach okazy przyrody

T w ó j poprzednik, konsument 
tej gospody uw ieczn ił swój ‘ po- 

I bvi w nie j taka o to .n o ta tką  w

W  międzyczasie obserwujesz 
za ła tw ien ie  zaiste w rekordo 
w ym  czasie k ilk u  p ijaków  Two 
je  oczekiwania urozmaica rów 
r ie ż  gonitwa wśród s to lików  k ii 
ku  kun d li zakończona zwvcie 
skim  poszczekiwaniem i tarm o | kś*ażee "zażaleń* 
szeniem nogawki spodni tw o je  ; OODZ 14.30 Z N A L A Z Ł E M  
go sąsiada. j K A M IE #  W  ZU P IE  W IE L K O

Nagle po conaim nie j godzin- | ś t |  2x5“  
nym  oczekiwaniu ¡zjawia sie ke! j J. K R A S IŃ S K I
nerka. S łodki wzrok prosi o prze j albo też:
baczenie, p iln ie  nastawione u i „Z N A L A Z Ł E M  W Z U P IE  U- 
cbo czeka na zamówienie. G O TO W AN Ą M UCHĘ, A KEL-

— Kala Lorek? N E R K A  O D P O W IE D Z IA ŁA  M I,
— Proszę bardzo, już się rob i j ŻK M U C H A  W O BECNYM  
I  nie bardzo biała postać ke l- i C ZASIE  N IE  JEST W C A LE

O B R Z Y D ŁA “ .
M IL E W S K I

W pisaniem  do książki zapaleń

n e rk i znika znowu.
Teraz już zwiesiwszy smętnie 

głowę wiesz, że czekać nie bę
dziesz już długo * na jw yże j 
drugą godzinę.

A  gdy już  otrzym ujesz kala 
f io r  i zabierasz sie w fahtastyćz 
nym  tem pie do jego spożycia 
po zjedzeniu k ilk u  kęsów spo
strzegasz z przerażeniem, że j zbadanie sprawy 
wsrodku ka la fio ra  rezyduje o - PUN w Sierpcu.

A  tak oto brzm j w yjaśnien ie  S 
Prezydium  PRN.

....Z A Y Z U t,  IŻ  W K A L A F IO  *
RZE RZEKO M O  M IA Ł A  BYC « 
D U ŻA  I U F A S N IĘ T A  L IC H A . S 
T A K Ż E  JEST Z ŁO Ś LIW Y , g 
G DYŻ O B Y W A T E L S T A W IA  J 
JA C Y  TEN Z A R Z U T  D A Ł  DO g 
WÓD, IŻ  A B S O LU T N IE  N IE  g 
JEST O P E ZN A N Y  ZE S Z T U K Ą  g 
K U L IN A R N Ą “ .

W yjaśn ien ie  PRN-u przesłane 
ted akc ji otrzym ałeś i ty.

Jesteś n im  niepom iernie zdzi
w iony. tym  bardzie j że tłu m a 
czy ono zajście zupełnie inaczej 
ró ż  to podaje obok tw o je j uwagi 
w książce zażaleń kon tro lu jący  
.¡ą inspektor.

Nie denerwujesz się jednak. 
Spokoju twego teraz już  n ic nie 
Zamąci. Nawet znaleziona w zu- 

! pie m otyka do kopania ziemnia- 
j ków, lu b  peruka starszej k u 

cha rk i nie w yprow adzi cię z j 
i równowagi. W gospodzie PSS w  j 
! S ierpcu wszystko jest’ m ożliwe,
; a P rezydium  PRN i tak by wy- ;
I jaśn iło . że m otykę zabrano z po- ! 

la razem z z iem niakam i i po
m y łkow o  ugotowano ja  myśląc, ; 
że to obrośnięta tłuszczem kość, 
albo też że peruka starszej k u 
cha rk i była częśc’ą składową po
traw y. a ty słabo orien tu jący 
się w sztuce k u lin a rn e j nie wie-

groźnym , bąrdr.o /«aawansowanym 
wolnym pionem i mające tym 
samym p‘ękr»e s-'arr««* na wygra 
na po d hrżs iy in  namyśle z&- 
p:sałv ta jne posunięcie.

S łynny dęcym istrz a u s 'r i’-tck* 
liczy ł na najbardzie j n a rzu ca ją '0 
s:ę i pn--ornie najlepsze I.Kd7-c7. 
cg jednak okazałoby się 'błędom, 
pozwalającym  nui osiągnąć nie 
rozegraną *a pomocą 1 ...e7-e3
2. WF4-e4, KJio-gó 3 bfi-b".
Ivg5*f5 4 We4-a4, ef*-e4! 5. Wa4- 
•aó+ (albo 5. W a fi, v.V:b7 + 
I  K b7, K ¡‘4 i pio-n “ e“  rem isuje) 
K f5-f4 z nierozegraną, gdyż czar 
ne oddadzą wieżę za pi on a “ b“ . 
aię bi-ałe, zdobywszy nawet pin 
na ł-“  d ‘ “ i  powodu zbyt odda 
Innej pozycji króla nie zdoła-ą. 
bez oddania i  ko-le; swej w ieży, 
un ieszkodliw ić pion a “ e ".

Przy dogryw aniu  oczekiwała 
jednak czarne bardzo przykra nie 
spod zi a oka, gdyż, jak się oka- 
Ziało, białe oddały do koperty 
wspaniałe, wygryw ające posunię
cie 1. Kd7-c6!!, jedyne, które poz-

w ol ’ło im utrzym ać przewagę
p!ze.slrzeni. Różnicę między tym 
ruchem, a 1. Kc7? zobaczymy po 
4 posunięciach.

Dalszy c:ąg w a lk i był nasię, 
pojący: I. ...e7-e5 (Przedtem leról, 
teraz zaś bia ła wieża znalazła 
się ..na rozdrożu,“ ) 2. Wf4-?4!! 
(Znów' jedyne wygryw ające po 
sunięcie, po 2, Wa4? partia jest 
rem is: 2. .. d "•! 3. \Va5, e4! 4.
V.’ :drH-, Kg4. 5. Wb", W:bo i obie 
strony jpdnoc ■eśn:',‘ dorahńają 
hetmąny, albo 2. ...d5! 3. Kc.j, dd! 
! Wb4. Wcl : . 5. Kb5. Wc8, lub 
w reszcie 2. WfS? Kg4. 3. b7, e4 
t b3, H. W:bS. 5. W.hS. e3 ,*Td. 
ktiCiiem w partii 2. We4!! unie 
ino ż liw ia ją  białe, natyclin iiaytowe 
uti-dó, opóźniając w ten sposób 
manewr czarnych o jeden ruch. 
czyli zdobywając,, tempo, e-o już 
wystarczy do w ygrane j) 2. ..Khu- 
-gó (Jeżeli 2. ...W cl + to 3. Kbć 
i  groźbą i  b7, np. 3.- ..W bl + i 
4 Wb-4, lub 3. ...Kg5. 4 Wc-1. albo
3. ...WcS! 4. b7, Wbś. 5. Kcfi. Kgó 
S. Ko7, \V :b7 * 7 K:b7. Kfó. 8
W el! i białe w ygryw a ją , .prze 
dostając się we w łaściwym  ć/asie 
kió iem  do pola dii) 3. b(i-b7! Kg-7 
-15 4. We4-a4! (Dopiero teraz na 
doszła odpow iedn ia ; dla te.gc ru 
chu chw ila, prosim y porównać tę 
pozycję z powstałą po 4 pos. w 
p:erwszym wariancie  z 1. Kc7?)
4. ..d6-dS (A lbo 4. ..e-4. 5 Wa$+ 
K-dow fi Wb.ó To w łaśnie dery 
dujące posunięcie poprzednio nie 
było m ożliwe) 5. \Va4-a5. Wbl:b7 
(Wymuszone oczywiście groźbą 
fi. Wb".) H, Kc6:b7. d5-d1 (Albo 
fi. ...e4. 7. Kcfi itd .) 7. Kb7-c6 
d1-d‘t. 8. Kcfi-dS. d3-d>. 9. War>- 
-a l, Kfó-f4. Ifi. Kd.Vo4. e5-e4. II 
Kc4-c-3. e4-e3. 12. Kc3-d3 I czarne 
poddały się. nie czekając na 12 
...Kf3. 13. W fl 1-, Kg2. 14. Ke2 
ze stra tą  obu swych pionów.

Bardzo subtelna i wartościowa
końcówka, granicząca z -n a ;pięk 
tuejszym i s tud iam i, stworzonym i 
przez problem istów .

Zawiedzione nadzieje członków kota ZMP
przy faństniiUKi Cenlrali llr/an-nej w Uls/tynie

czyli, ja k  nie należy p rzep ro w ad zać
przedw yborczego

Jest godzina 17,30. Zgodnie 
z zaw iadom ieniem  pow inno się 
zącząć zebranie przedwyborcze 
ko ła  ZM P przy Państwow ej 
C en tra li D rzewne, w  O lsztynie.
A le  na zebranie przyszło ty lk o  ; przewodniczący Rady Zakładu 
24 członków. wej.

W reszcie zebranie, rozpoczy
na się.

„Witam, zebranych i zapra
szam do prezydium...  — rozpo
czyna tow. Tadeusz Grabara.

A  gdzie, inn i?  — dz iw i się 
przewodnicząca koła, tow. M i
rosława Stachurska. — K u ło  
nasze Uczy

m ienie. Dlaczego zebranie 
przedwyborcze prowadzi prze- 

przecież 39 człon- j wodniczący Rady Zakładow ej 
ków. Poczekamy na nich — j zamiast przewodniczącej kola 
dodaje. ZMP?

Jest już  po godzinie 13-tej. Po odczytaniu lis tu  ZG ZM P 
Zebranie jednak nie rozpoczy- j w  spraw ie kam pan ii sprawu-

dzamy, że zebranie było  He 
prowadzone i nie spełn iło  swe
go zadania.

Zarząd M ie jsk i ZM P  w  O l
sztynie podszedł do spraw y 
przeprowadzenia wzorowego 
zebrania przedwyborczego w 

W śród członków znów zciu- j ZM P przy PCD w sposób

py-
! na się.
| Na co w ięc czekamy?
!; ta w  końcu tow . Banach, 
i i Na co czekamy? — pow» ą- 
. i rzają chórem obecni członko- 
11 wie.
( I ■ Przewodnicząca ko ła  w y ja -  
! śnią: „ Przy jdą jeszcze na nasze 
I zebranie towarzysze z ZM ZMP  
| i ZG ZM P z Warszawy". Od- 
| powiedź ta w yw ie ra  duże w ra - 
| ; zenie. To naprawdę będzie cie
l i  kawę i udane zebranie — m ó-I
| ; w ią członkowie.

Rozmowy na chw ilę  cichną.
j f w
II się postać tow . W ąsika, przed- 
\ staw icie la Zarządu M ie jskiego 
| ZM P w  O lsztynie.

A  gdzie towarzysz z Zarządu po podsum owaniu dyskusji 
G łównego ZMP? — padają py - | przez tow. W ąsika p rzew ód,li
tania. , | czący zebrania... wyprasza

Tow. W ąsik uśmiecha się i j członków z sali. Tak — w y p n -  
m ów i: „N ik t  z Warszawy nie j sza. Bo po prostu trzeba było  
m ia ł przyjechać  i nie przy je -  \ p rzy  drzw iach zam kniętych 
cisie. Powiedzie liśmy Wam  o 
tym  dlatego, żeby wszyscy 
przyszli na zebranie“ .

Członkowi--' są oburzeni. D la - 
l czego ich okłam ano.

fo rm a lny Zarząd tego koła nie 
: był zapoznany z in s tru kc ją  o- 
| raz wskazaniam i ZG ZM P w  
spraw ie kam pan ii .sprawozdam- 

i czo-wyborczej. W przeciw nym  
bowiem  w ypadku Zarza.d tego 
koła w iedzia łby, że trzeba 

; wszystkich członków zaw iado- 
I m ię o zebraniu osobiście ty 

dzień wcześniej Zebraniu nie 
przewodniczyłby prżewodniczą- 

i cy Rady Zakładowej, nie po- 
w o ływ anoby prezydium , człon
kow ie koła ZM P w z ię liby  u-, 
dział w ocenie zebrania Nale
żało ty lk o  dobrze przygotować 
zebranie, a wówczas spełn iłoby 
'.no napewno swoje zadanie bez 
uciekania się do k łam stw  o rze 
kornym przyjaździe przedsta
w iciela ZG ZM P. W zw iązku 
z tym i fak tam i nasuwają się 
pytan ia :

Co z rob ił pe łnom ocnik ZM  
ZM P tow . W ąsik, aby zebranie 
przedwyborcze w ypad ło  do
brze!

Jakie  w n iosk i w yciągnę li do 
organizowania podobnych ze
brań zaproszeni przedstaw icie
le z innych kó l ZM P Olsztyna? 

bez udzia łu członków kola do- | Pytan ia te k ie ru je m y pod adre- 
konać oceny tego „wzorowego ’ j sem Zarządu M ie jskiego i Za
zębiania przedwyborczego. rządu W ojewódzkiego Z .MI* w

Ciekawe ty lko , ja k  wypadła ; O lsztynie.
.ta ocena? M y bowiem s tw ie r- I TA D E U S Z W IL L A N

zdawczo-wyborczej rozpoczyna 
się dyskusja. Jest ona bardzo 
słaba. Np. tow. Banach mówi. 
że ZM P -ow cy przedłużają so
bie sam owolnie urlopy. Nie 
stw ierdza ona jednak kto. bo 
po prostu... n ie  chce nikogo 
urazić Ogółem w dyskusji -a- 
biera głos, ty lk o  5 człońków 
N ik t n ić m ów i o tym . jak  usu
nąć błędy i ulepszyć pracę ko
ła ZMP.

Podsumowania, dyskusji do
konu je  Iow. W ąsik Podane 

i w yże j fa k ty  nie przeszkadzająI ^
drzw iąch bowiem ukazu je ! mu stw ierdzić, że zebranie

przedwyborcze spełn iło  swoje 
zadanie!?

A lé  na tym  nie koniec. Oto

Dziś w m o je j  wsi  
ku łacy  nie m a ją  nic do gadania;  , . . „  s ic  w  s ć iu i .c lu - u u ia iu c i  ‘ u c  w .c

swojej soczystej uwagi kończysz 0 tyn1 j wnosisz niesłu
swój .pobyt w gospodzie i uda i m e  pretens1e
■jesz sie do domu. gdzie całe ta i *“ • “  Skończył się okres szkolenia letniego w  jednostkach w o l 
ic ie  opisujesz na kartce i prze j To już fantazja, ale w Gospo- \ snowych. Inspekcja jesienna wykazała wysok i poziom w y 
silasz  do gazety I dzie PSS w Sierpca i w Pręży o k o le n ia  bojowego i poli tycznego naszych żołnierzy Wielu

Gazeta in te rw e n iu je  i prosi o 1 dwim PRN wszystko jest moż najlepszych szeregowców i podoficerów o trzym ało  zaszczytne
Prezydium  , liw e.

L. JA N U S ZE W S K I
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wyróżnien ie  — - odznakę „W zorow y Żołn ie rz , w ie lu  wyjecha ło  
na u r lopy  do swoich rodz in . Ciekawe jest porównanie rodzinnej  
wsi po dłuższym pobycie w  wojsku. Ciekawie rozm awia się z 
sąsiadami — szczególnie wówczas, gdy na zajęciach po l i tycz 
nych w  jednostce tak  w iele rzeczy można się było nauczyć- Na 
własną wieś  i  je j  codzienne życie jakoś inaczej się patrzy  —  
bardziej w n ik l iw ie .

A oto co mów ią o swoich wrażeniach z ur lopu kpr. P iekarsk i

TEATPV
Kam eralny — „G rz e c h " —

Ateneum -  ,. In te rw encja “
19.

Polski -  ..Mądremu biada4
g 19 . i4

Ludowy M uzyczni1 — „B a jka
-  f? 19

Narodowy -  nieczynny.
Nowy •P \Ł in v ilio r i“  g. 19. 
Państwowa Opera I F ilharm o

nia — „P a n  Twardowsk* \  u 19 
Powszechny - ..Panna bez po 

Sa?u44 12. 19
Syrena ..Dwa tygodnie w

ra iu 4' g 19 15.
W półczesny -  .Mieszczanie'

-  g 19
Teatr Nowej Warszawy -  ..Po-

e rm t pedagogie*.»'-“  g 19.45. 
Te^tr Domu Wojska Polsk‘ego

— „W zgórze  35‘ ‘ (zanik'- ” > 
Te «tr La lk i i Aktora .G u liw e r44

— „Tr7.v p*>marańc-o' -  g. 17.
Teatr Lalek „L a ik a “  -  „M a 

ciej KI osek4' g 14
K ’k ie łkow y Teatr Młodego W i

dza „ B a j“  -  w terenie.

KINA
Moskwa — ..Daleko od Mo

skw y44 g. 14 15. Ifi 30. l ft 45, 21 
Pallad ium  „W ie lk i O byw a

te l“  II  seria -  a Ifi ts.3*T 2̂1 
A tlan tic  „B łęk itn e  miecze44 — 

df>d. „G rzech44 — g. 15. 17, 19. 
21 .

Praha — „C zeka ł na m m c44 — 
g. r*. 17. 19. 21.

Polonia .Pogromca atama-
na“  dod ..O puchar ZSRR“  — 
g 14. Ifi. 18 ,20

Stolica „Zwycięzca przestwo
rzy“  - dod „W  kra in  socjali 
z m "“  — S 14, Ifi. 18. 20.

W—Z — „Zw ycięsk ie  skrzydła
- dod „W  B e rlin ie  złączyły się 
d łon ie “  -  g M. 1' yo

I M aj -  „Z w ariow ane  lo tn i 
sko“  -  dod „Tw órczość S/.vrki 
na“  -  g. 14. Ifi. 13. 20

Ochota „B !vsk  przed św'i 
tern“  g. 14 Ifi. Ifi. 20

Syrena -  „B v ło  to w maju*
-  dod „A lg e r w alczy4 -  g 
14,30. Ifi 15. 18. 2105.

Tęcza - „B o jo w n ik  wolności4’
-  g. 14, 16. 18, 20.

lo tn ik  „C h iń sk i C yrk44 — 
dod. „N a  południu C h in “  — g. 
1(5. 18. 20.

RADIO
na dzień 27 listopada 1951 r.
Program  I — na ta li 1322 m.
Wiadomości 5.05, fi.00, 7.00,

7.55. 12*t4. Ifi 00. 20.00 23,00.
5.10 Koncert. 6.05 Wszechnica 

Radiowa, fi 25 And. dla wsi, fi.35' 
Pieśni różnych narodów ' m uzy
ka rozrywkowa. 8.00 And dla klas 
starszych. 8.20 Muzyka »perełko
wa. 8.55 And dla kl V II. 9.10 
And. dla kl. XI. 9.to Koncert 10 in 
And. dla przedszkoli 10.30 Pleśni 
rosyjskie , 10.55 „Agnieszka idzie 
na śm ierć44 — fragn i. pow. R. V i-

gano, 11.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 Glos mają kobiety 12.15 M u
zyka 12.30 A ud dla wsi 12.45 Na 
swojską nutę 13.15 Inform acje. 
15.30 And. dla dzieci- 16.20 Kon
cert popohidniowv 17.00 Skrzynka 
ogólna. 17.15 „W  pracowniach u* 
cźonych44 - pog. 17.25 Kompozy
tor Tygodnia, 18.00 Z kra ju  i ze 
św iata, 18.20 Muzyka, 18.45 And. 
dla wsi. 19.00 Reporta*. 19.20 M e
lodie operetkowe. 20.30 Pol skié
tańce^ludowe, 20.45 „A w a n s “  — 
słuch wg. sztuki W Żółk iew skie j, 
22.13 Kameralna muzyka polska,
22.43 Muzyka taneczna (Calm er).

Program II — na fa li 367 m.
W iadomości: 5.05, 6.30, 7.55,

17.00, 21.00. 23.50.
6.15 Pieśni kom pozytorów  po l

skich. 6.50 tuzvka. 13 30 And. dla 
k i. I. 13.55 And dla kl. 111, 
!T- 15 Muzyka , dla wszystkich, 
14.50 Koncert pod dvr T. 
Polańskiego. 15.30 Aud dla dz e- 
ci, 16.00 Wszechnica Radłowa, 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 
Kantata o pokoju. 17.15 Koncert 

1 pod dyr F: Chikszy, 17.45 Radio
wy poradnik językowy, 18.00 Ra 
diowv konkurs chórów, 18.30 
Wszechnica Radiowa. 18.50 Mu
zyka rozrywkowa 19.15 . „N ow e
ks iążk i“  -  felieton, 19.36 Muzy
ka i aktualności. 20.00 Koncert
svmf. pod dvr G. F ite lbetga. 21.30 
Pieśni R. Straussa 21.50 Aud. l i 
teracka. 22.10 Muzyka taneczna 
(C afrtier), 23.00 Koncert Czeskiej 
M uzyki Kam eralnej.

4 i i  kpr.  Grzelczyk:

4 ! Pociąg z każdą chw ilą  nabie- 
4 ! ra ł Szybkości, ale zdawało m i 
4 ; się, że jedzie on jeszcze zbyt 

I wolno. Z n iec ie rp liw ośc ią  w ypa- 
j try w a łe m  przez okno znajom ych 
| oko lic, k tó rych  od tak  dawna 
| ju ż  nie w idzia łem .

Jadę na u rlop  do domu. Chcia 
- łem o tym  z radością m ów ić 
I przygodnym  towarzyszom  po- 
| droży, ale on i i tak dom yśla li 
; się tego.

Aż nareszcie jestem w  domu.
1 Podczas m o je j, służby w o jsko- 
| wej, w rodzinnej wiosce w  Su- 
; chodańcu. pow. Strzelce O pol-

S- | skic tak w ie le zm ien iło  się. Po 
: pierwsze powstała w n ie j orga- 
| n izacja pa rty jn a  i silne, dobrze 

Ucieszyło

b ił, z dumą po krzyk iw a ł stary, 
patrząc na zgrabna postać swe
go syna. S iadajcie na wóz. zaraz 
skończę robotę, to pogadamy. 
A le  Józek ju ż  na wozie nie dał 

! spokoju ojcu.
Powiedz m i — py ta ł na tarczy- 

] w ie. — co tu u was słychać? 
| Już teraz w idzę na waszych po
łach tra k to ry . Gdy byłem  po
m ocn ik iem  m ura rsk im , nie m i-  

! rzyliście  jeszcze o nich.
— Dobrze sto i nasz FGR — 

i m ów ił stary — dobrze i mnie 
i się teraz powodzi. Mam krówę, 

trzy  św inie, kupę drob iu , ale 
; chyba już  m atka zdążyła o tym  

chał za jak ieś  dwa lata. W tedy j powiedzieć? zapytał, spogłą- 
—  to szkoda mówić!**. dając na Józka. Odchodziłeś

W  Suchodańcu, tak  ja k  u nas j do wojska, to pamiętasz, że do- 
w  w o jsku  są przodownicy. Go- ! b y tku  nie byio  u nas żadnego, a 
spodarze Suchodańca p rzodu ją  | teraz, to ho! A żebyś ty  w idz ia ł 
na tom iast w  skupie zboża, ,pła- i inw en ta rz  w PGR-ze, to byś 
ceniu podatków, k o n tra k ta c ji i się_ za głowę złapał — samych 
trzody ch lew nej itp . Gospodarze | św iń  przeszło 200. 
tacy, ja k  ob. U rbańczyk. Gema- ! Ledw ie  Józek z jad ł obiad, a

4I l i

ju ż  ojciec zaczął go ciągnąć do 
sąsiadów i znajom ych. Stary 
przed każdym  chcia ł się po
chw alić  tak im  synem, chcia ł i 
Józkow i pokazać zaszłe w 
PGR-ze zm iany, jego rozw ój i

ła, P iecyk zostali przodownika 
m i* — bo stosując nowoczesne 
m etody w  ro ln ic tw ie , oparte na 
doświadczeniach radzieckich, o- 
s iągnęli w  upraw ie  zbóż, roś lin  

nego lu dz i w  Suchodańcu. dzię- i i w  hodow li zw ierząt napraw  
k i n iestrudzonej pracy organ i- ! dę wspaniałe w y n ik i. Obecnie , ,
zacji p a rty jn e j i pomagającej Suchodamac w  p lanow ym  sku- Na podwoi 
je j organ izacji Z M P -ow sk ie j. ! Pie zboza 1 z iem niaków  stoi na -Z e to i S tary G rze łcz jk  pie 
w p ły w y  ich są likw idow ane , a ! P ierwszym  m iejscu w  
w ie le  w y b ry k ó w  ku łack ich  zde
maskowano. We wsi witano-

W  rozm owie z młodzieżą 
ZM P
doświadczeń z naszej pracy 

! ZMP-owskiej*, starałem  sie m o i- 
: m i dośw iadczeniam i nabytym i

t  \ pracujące ko ło  ZMP.
'  1 m nie to  bardzo. Zobaczyłem, że 

tu  n ik t nie siedzi bezczynnie, 
że ludzie  a k tyw n ie  pomagają 

| naszemu Rządowi i P a rt ii w  bu
dowaniu lepszego ju tra .

Przed m oim  odejściem do w o j | 
ska, m ie jscow i ku łacy we wsi, 
m ie li dużo do powiedzenia, cie
szyli się także poważnym i w p ły  
w am i wśród średniaków , a na
w et wśród m a łoro lnych ch ło
pów. Teraz dzięki stałemu pod
noszeniu się poziomu p o łitycz -

m nie wszędzie radośnie. M ło 
dzież spoglądała z n ieukryw aną 
zazdrością na m ój nowy m un
dur.

„G ło w a “  Suchodańca — ano- 
grom ady Ob. Soehor w  rozm o- | w  w o jsku pomóc im  w  o rgan i- 
w ie ze m ną uśm iechał się i m ó- 1 zaęyjnej pracy czy szkoleniu, 
w ił:  „Cóż, chłopie, już  teraz n ic 1 Tak wiec szybko i pożytecznie 
możesz poznać naszej wsi, a co m in ą ł u rlo p  w  Suchodańcu 
by dopiero było, gdybyś przy je  i K p r. A. P IE K A R S K I

Józek przyjechał...
K oła  wozu len iw ie  toczyły się t chw ią, a potem cm oknął na ko 

po sypk ie j, po lnej drodze. S ta- \ n ia  i ruszył w  stronę PGR-u. 
.ry G rzelczyk, p racow nik  FG R -u Od zabudowań szły prosto na 
w  Rychłocicach koło Lodzi, w y - niego dw ie postacie, S tary za
ciągnął papierosa, w o lno osadził I trzym a ł konie, p rzys łon ił d łon ią 
go w d rew n iane j cygarniczce, a oczy i długo, z ciekawości pa- 
potem osłan ia jąc d łońm i p ło - ; trZył. Jeden to ani chyb i mój

rku  PG R -ów  stoi 
ry  G rzelczyk pie- 

gm ihie , czołowieie głaszcze ręką po je -  
p rzekroczył bow iem  już 85 proc.' go lśniącej masce i m ó w i: 
w ykonan ia  planu. — Juz Ph?ć tak ich  jest u nas.

Józek w skaku je  na siodełko.

S T S i f f S  po p“ ’
— A  ty  skąd umiesz jeździć 

trak torem ? — w y ry w a  się nie
ty lk o  staremu G r/e lczykow i. 
ale i innym  zebranym

— W w o jsku mnie nauczono, 
nauczono mnie w ie lu  dobrych 
i potrzebnych rzeczy.

O jciec uśmiecha się do syna. 
Nie byle ja ltis  to w ojsko, że 

uczą w  n im  i tak ich  'rzeczy. — 
A le  wiesz co, prze jdźm y do za
łożonego u nas w ie lk iego ogro
du m iczurinowskiego. Tani bę
dziesz m ia ł na co patrzeć.

Przez drogę stary opow iadał 
Józkow i o w ie lu  nowoczesnych 
maszynach, .jakie o trzym a ł PGR. 
o nowobudujących się dla pra -

„ja s k ó łk a “

nącą zapałkę, dokładnie zapalił, j chłopak — Tadek, ale ten d ru - j cow ników  domach, o powstawa 
Przed n im  rozpościerały się sto- gi... tak  to Józek1 Starem u ja k -  ! '«««- ---------- - „
sy w ykopane j m archw i, po k tó - i by ubyło  la t. Szybko zeskoczył j 
rą jechał, za n im  w id n ia ły  ładne z wozu i podbiegł do synów. Ty ! 
i schludne bu dynk i PGR-u. ’ na u rlop ! — ja k i z ciebie chłop 

P ow o li na ładow ał wóz m a r- i w yrós ł — o — i  dw ie be lk i zaro- 1

n iu  dużego, socjalistycznego o- 
środka na wsi, którego strzec 
będzie jego syn — kap ra l Józef 
Grzelczyk’.

K pr. F. KLESSEŃ

^ Spodnie ponad kostkę,...
4 
4
4 m arynarka w  kratę,

4 „som brero“ ,

( k raw a t w  ja ch ty  i złote

 ̂ kó łka

4 dają w sumie SPOŁECZNE

4 ¿ERO.
4
t  a r s  i  w d
4
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KnI. Sternik nisze z Lenimtradu ;

Wszyscy studenci ZSRR uprawiają sport
Kultura fizyczna pod o p ie ką  Komsomołu

Tcdakacja nasza otrzymała list od studiującego tv Lenin 
gradzie kol. Bogdana Słeciuks Kol Steciuk nisze o pracy 
w riiiedzinie sportu i kultury fizycznej na wyższych uczel
niach w ZSRR.

Już od pierwszego dnia po 
bytu  na uczelni uderzyło 
mnie powszechne zaintereso
wanie sportem W okół gazetki 
sportowej Leningradzkieg i In 
s ty tu tu  Rolnego stale zbierają 
sie g ruok i studentów którzy 
dysku tu ją  i kom entu ją  ostatnie 
wyczyny sportowe swoich ko 
legów Zdawan:e norm OTO I 
st pa pierwszym roku stud:ótv 
jest podstawow a pracą studen 
ta w dziedzinie kultury fizy 
cznej.

Dla studentów, którzy przy
szli na uczelnię, m ając już 
znaczki GTO I st.. organ: 
wane sa tren ing i i próby zda 
wania norm  n znaczek GTO 
I I  st. Studenci kursu drugie 
go zdają I I  st opień GTO. a na 
wyższych kursach pracują iuż 
w  w vbrane i przez siebie sek 
ciii.

Obecność na zajęciach w.f. w 
uczelni jes t obowiązkowa, a 
prace sportowa popularyzuje 
organizacja komsomołka In 
stytutu. W Biurze tt l .K S M  u 
czelni jest instruktor odpowie 
działny za sprawy sportowe. 
In s ‘ ru k to r ten stale pozostaje 
w  ścisłym kontakcie z katedrą 
W  F. i zagadnienia dotyczące 
sportu, przenosi na teren kom 
som elskie i organ izacji W ści
słym  powiązaniu organizacja 
kr>msora*lska i w ykładow cy 
ka tedry  W. F. organizują 
wspólne próby zdawania GTO 
oraz wspóln ie przygotow ują 
zawody i k ie ru ją  praca kółek 
sportowych Mobilizującą ™ 
le spełnia gazetka sportowa, 
regularnie tikazajaca sie łV 
instytucie. Gazetkę te w yda ja  , 
ak tyw iśc i komsomolscy pracu
jąc'" na odcinku wychowania 
fizycznego Na łamach gazet 
k i sportowej szeroko omawia 
pe t k ry tykow ane  --a medocia 
ga ieda  w prace -różnych sek 
c.?i O rgan izu je sie także za 
pośrednictwem  gazetek wv 
m iane doświadczeń w praev 
m iedzy Ins ty tu tam i. podaje s;e , 
osiągnięcia sekcji i poszczegól- . 
nych studentów

Obok ' wym ienionych wvżej 
gazetek ogromna role w dzie 
dżin ie  popu laryzacji odgrywa : 
ja  próby zdawania tzw ,roz- 
r.adów " („ka te g o rii“ ! Za osia 
gniecie dobrego w yn iku  np w 
biegu na 100 m czy w pływa

ni u przyzna zane sa znaczki 
(„roz riady") Wsżechzwiązko 
wej K a tegorii \-go. I I  go i 
I I I  go stopnia Organizacją
prób zdawania „roz riadó w “
zajm ują się: komsomolska o r
ganizacja i katedry W F Za
daniem organizacji komscmol 
skie j jest m obilizow anie mło> 
dzieży do udzia łu w zdawaniu 
„k a te g o rii“ , natom iast na p ra 
cownikach ka tedry  W.F. spo
czywa obowiązek organizowa 
nia tren ingów  i samych zawo
dów.

Nie mniejsze znaczenie pro 
pngandowe maja wystąpienia 
studentów poza Instytu tem . 
T ak im  wystąp ieniem  by ł na 
przyk ład udział naszych stu
dentów w biegu o puchar pi 
sma ..Bolszewickie Słowo“ na 
dystansie 1000 i 3000 m. W y
niki były bardzo dobre. 3-cic 
nrejsce osiągnięte przez stu 
dentkę Ozernobrewkina w bie 
su na 1000 m wobec b. silnej 
konkurencji — to naprawdę 
sukces. Fakt. iż z grupy stu
dentów ogrodniczego fa k u lte 
tu liczącej 50 osób, startowało 
w biegu 48 osób. świadczyć 
może najlepiej o popularno 
ści sportu wśród radzieckich 
studentów.

Podstawowym warunkiem  
pracy w sekcji sportowej jest 
dobra nauka studenta. Po
stw ierdzeniu zaniedbani?, sie 
studenta w nauce, organizacja 
komsomolska zawiesza go w 
pracy sekcji do czasu, aż z li
k w id u je  swoje b rak i. To uwa 
runkow anie sportu od nauki 
jest zarazem środkiem  służą 
cym do podniesienia w yn ików  
nauk i w uczelni. Student spor
towiec uczelni radzieckiej jest 
najczęściej dobrym uczniem. 
Np. studentka Gregoriewska 
zajęła I m iejsce w p ływ an iu  
na dystansie 400. 1000 i 1500 
m na C entra lnych M istrzów  
stwach A kadem ick ich  ZSRR 
.Test ona zarazem przodpwnica 
nauki.

Podobnych przyk ładów  m oż
na by przytoczyć bardzo w ie 
le Uczelniane sekcie sporto
we obe jm ują  n iem al wszyst
k ie  dziedziny sportu. Na te re 
nie naszego In s ty tu tu  is tn ie ją  
sekcie: pływacka, lekkoatle
tyczna. siatkówki, koszyków
ki, motocyklowa, bokserska.

turystyczna, piłki nożnej i o- 
sfatnio zorganizowana sekcja 
konnej jazdy.

Dzięki system atycznym  tre 
ningom, m łodzi p iłkarze Lenin- 
gradzkiego In s ty tu tu  Rolnego, 
spośród 48 drużyn biorących 
udzia ł w tu rn ie ju  m iędzyuczel
n ianym . za ję li d rug ie  miejsce.

W osiąganiu dobrych w y n i
ków przez m łodych sportow 
ców ogromną ro le gra w ym ia 
na doświadczeń i pomoc ze 
strony bardzie j doświadczo
nych kolegów. Np. kol. Petra- 
kowa zaczęła interesować się 
le kkoa tle tyką  w  1943 r. P ie rw 
szym je j w yn ik ie m  w  biegu 
na 10Ó m b y ł czas 13,9 sek. 
A le  w kró tce  w y n ik i je j. za
m iast sie poprawiać, u leg ły po. 
gorszeniu. Obecnie jednak o- 
sia.ga ona dobre rezu lta ty  i jes t 
m istrzem  In s ty tu tu  w te j kon 
kurenc ji. Jest to zasługa zna
nej całemu światu Seezenowej. 
Dzięki je j wskazówkom  i po
mocy, Petrakowa zaczęła p i l
nie trenować i obecnie syste
m atycznie popraw ia swe w y 
n ik i Taka pfchioc daje nam 
bardzo wiele. M. in. dzięki n ie j 
Len ingradzk i In s ty tu t R o ln i
czy zajął pierwsze miejsce w 
lekkoatle tyce wśród 51 w yż
szych uczelni Leningradu.

Przed młodzieżą w Zw iązku 
Radzieckim  postawiono nie 
ty lk o  zadanie brania udzia łu 
w życiu sportowym , ale i  po
pu la ryzow ania  go wśród sze
rok ich  mas społeczeństwa.

W tym  celu dla studentów 
organizowane jest przeszkole
nie. po ukończeniu którego 
pracują jako społeczni instruk
torzy sportowi. Instruktorzy 
ci organizują corocznie w 
Związku Radzieckim wiele 
kół sportowych przy zakładach 
pracy i w kołchozach.

Obok tych kursów  na uczel
niach radzieckich organizowa
ne są kursy dla sędziów. K u r 
sy te prowadzone sa orze* 
pierwszorzędne siły. Tak no. 
ku rs  sędziów p iłk i nożnej w  
naszym Ins ty tu c ie  prowadzi 
sędzia W szechzwiązkowej K a
tego rii — Kalman.

Młodzi sportowcy - studenci 
w Związku Radzieckim dzięki 
warunkom, jakie stworzył im 
ustrój socjalistyczny, osiągają 
doskonałe wyniki.

BOGDAN STEC IU K  
student Ii-go kursu 

Leningradzkiego Instytutu  
Rolniczego

KOLEJARZ PROWADZI W DRUŻYNOWYCH
nrslr/usluacłi szachimych Warszawy

Turn ie j drużynowy o in is tr / jis t wn 
Warszawy znajduje się w pełrtvni 
t ik u  Na Starcie w idzim y co pr aw 
da n-ezbvf W i k ą  Mość drużyn 
zespołów), me m niej jednak /. u 
w ag' na wyrównaną stawkę, spotka 
nia są dość interesujące ' przvno

strzostwa — „O g n iw a ”  I CWKS za
kończyło s-ę zasłużonym zwycię 
stwem ..O gn iw a”  4,5:3,5. W czasie 
meczu doszło do spotkania ijriśtrzó'»* 
Po lakow skiego  i Platera. W vgrał 
Pytlakowyki w znakom itym  sty lu  W 
d rug im  meczu /.G w ard ia ”  nieoczeki

s '.ą nawet po ważnie riicspo \rw n i e wysc>ko pokonała AZS 5,5: 2,5 1 konany w 112 proc. Ogółem zd oh yo
d i ianki O fn k  zasż-CZ'• tue«ic ly ’ utn Pauzował ..K o le ja rz ” . 1324 odznaki Zw iązki Zawodowe wy-

m istrza W at sza wy. at rakc;rtrrość te U l runda w yjaśn iła  n1:eco sytuację j konały plan w 140 proc’., szkolnie-
go-ocznvch ro?gr vw ek pod no?t jes-» Drużyna „K o le ja rz a ” pokorlala 1 tw o — \v 111 proc. LZS — w 107

cze fakt. że / godnie z osta tu*G Ogło .G w ard ie” 6,5:1.5, a CWKS wy) proc.
s.)HV,ri p ' zez GK KF re^¿ul a n r nem i -ównież ba rdzo wysoka z AZS 7:1. 1
<iruż>n iw y  cl 
rOvvn>PŻ wic

1 W;S*r
eniistrz W;

\ W
irsza

Polska _ 
wy a w an

Pauzowało ..O gniw o” . 
Po 5 rundach na czołui wysunął się ! k o ła  ZM l*

su je V» i i  
g - ,  wek

ils z v d i
MMJpolsk

gri
ich

ipow ycb ro t ? zdecydowany law oryt 
! „K o le ja rz ” , z 11,5 pkt

m istrzostw  ! 
Na drug im  ! w szczecińskim

W 1 run d ' :« T A'Ultro tn y m istrz ; miejscu <najduje sie ,.O gn iw o- M i

■'-■IłA !
►den

. K o le ja r z ”  występując w 
¡lnieiszvm  składzie, oddawszy, 
punkt walkower«

bry d re d “  biją. 
d ii ' (n ińrio od i

*m. pokonał 
AZS \:3  ..O gniw u”  m iało swót ..do 

zespół .Gwar 
edne go punktu 

wa.'aower«*rn)- 1? tÓ  l , j  Sensacją let 
run.ly bvłv słabe " y n 'k ł uzyskane 

<n*s‘ r/.ó\v Platera ' G aw likow 
skiego Pierwszy z rem : suwał r 
Przygodą »Gwardia). d rng; przegrał 
z Kusłóskm i (AZS) Pauzował w tei 
runT -le  f:\VKS

W II rnndue  spotkanie najpoważ 
nie;sz.vcb kandydatów do w :cemis

pkt., na trzecim CWKS pkt
Owa ostatnie miejsca zajm ują: 
..G w ard ia”  8.5 p k t. I AZS 5,5 pkt. 
Sytuacją obu ostatn ich drużyn po
garsza fakt. że rozegrały one już 
po trzv spotkania, zaś trzv pierwsze 
ze-poiv po dwa.

W najbliższą niedzielę rozegrany 
zostanie jeden z najpoważniejszych
meczów tegorocznych m istrzostw
CWKS — I ..K o le ja rz ” . Może on za 
decydować o ostatecznym układzie 
tąbeli i jest oczekiwany z dużym 
zainteresowaniem.

41 juniorów tenisa stołowego
startow ało  w Częstochowie

T e g n rw zn r tn iu w s tw a  nm iorow  
C /ę-ifocltnwv w tenisie -»kiłowym rn 
zegrane zo>»tałv przy M 'D 'a l'1 41 za 

;di?ików Najw ięcej zawodników 
1 ' w ys taw iło  Ogn*we oraz koło Bu 
¿«wlanych II

Tytu ł m istrza zdobył, me pono-

I sząc porażki Tobilariskł z W łóknia 
r:.a, w icem istrzostw o przypadło O- 
le jn iczakow i (B udow lan i). W punk 

j racji zespołowe! pierwsze rtrejsce za 

| jęło kolo Budowlanych — Is pkt 

; przed W łókniarzem  i AZS po I I  pkt

szkolenie ideologiczne
sportowców

Członkow ie kół sportowych i LZS 
województwa szczecujtekieco biorą, 
liczny udział w szko !™ u  ideologicz
nym, prowadzonym przez koła ZMP. 
Szkolenie objęło dotyfłiczas ok. 3.500 
sportowców, przy czym w samym 
ty lko  powiecie gryfiekun 858 cz łon 
ków LZS oraz 430 członków kół spor 
towych |

Sprawnie przebiega również syste
matyczne doszkalanie fachowe i ide
ologiczne prowadzone przez W KKF 
dla pracowników  etatowej kadry 
zrzeszeń sportowych, kadry w yczy
nowców oraz pracowników  PKKF. W 
szkoleniu tym  bierze udział 77 osób.

Nowi mistrzowie bokserscy CSR
W Hu.1' 

Ind v w idu a I
rakoncz'-lv się 
•siwa bokser

Vk'vntki Ä/a'k ona ł-ow ch : 
w musza: V ino s / ( M'eszti.anv )

v u a» przez lv -k  w ahtikactf Maid 
locha ATK) K i^row n ctwn A lK  zło

Zoncova
n a j l e p s z e j

pimnashezkq CSK
ns «tyce kobiet ¿doby!-* Zancova (So 
kó ł V is^v i« -m  -o.U'- pk) prze«*
b reskovą (S>*<via) -  87.63 pkt

Poziom rriistrzoslw  bsł bardzo wy- 
sr.ki Na uwagę za^ługute dobre 
przygotowanie młodych, zawodniczek, 
startu jących po ra? pir*rwszv w ral< 
p -ważnej imprezie (ak np. Slnova 
(C. Z. JSrno), która uzyskała 67,29(C. Z. J3r
pkt. I

i ż \to  protest, który kom isja technicz 
| im  przyję ła  t w \/n a . żyła powtorze 
I u:» w a lk i w term inie  późniejszym?*

I w kogucia: Muzlav M IK )  zw ycę 
Kosminka {Vodc tehna Granic»’ ) 

: p< zez ikc w i rundzie:
w p ió rkow a: S tch lU  (Svd G ottval 

jovo) w ygra ł i  Maticzkovem (.W 
| B ra tis la va );
i w lekka: Zachara ‘ ATK) pokonał 
i Koskę (Vodotehna Granice).

w lekkopólśrednt^. Vtorec (P ilzno) 
zwyciężył Selocka (V’odotehna Gi a 

| nue).
w • pó łśred iłia : Koudcla (Spart*» 

i Praga) w ygra ł z Kreczoviczem (Sv t
j G o ttva ldovo):

w Ickkośrednia: Torma (Skoda) po 
konał Galoma (K P M ic'hałovicer; 

w średnia: M alik (S kodaf zwycię 
j żył Kopecky ego (A TK );

w półciężka: Koulny (Svit Got*
: rvaldnvo) w ygra ł ze Svarko (K. P. 
i M fchatovice):
| w. ciężka: Nctuka (ATK) poko- 
• nał M arkovica (Jabłonce).

Pierwsze
mistrzostwa ZSRR
vi toYiisiK słołtmim

Rozegrane po raz pierwszy w ZSRR 
m istrzostwa w ten is;e sto łowym , zg:o 
m a^ziły  na starcie po e lim  nacjach 
ponad 90 zawndmków i zawodniczek 
z całego kra ju . T y tu ł rrtfstrza ZSRR 
zdfłhył reprezentant A rm enii —- A* 
kopian. w konkurencji kobiet — M i 
tów (Estońska SRR).

Piłkarze Górnika Stalino
remisują w Rumunii

Przebywającą w Rum unii radziec
ka drużyna p iłkarska Górnik Stalino 
rozegrała w Petroszan towarzyskie 
suc i kanie z reprezentacją górn ików  
rum uńskich, retru«ując 2:2.

W łochy — Szwajcarja  
w piłce nożnej

Spotkame p iłka rsk ie  reprezentacji 
S zw ajcarii I Włoch w Lu g a no za
kończyło się w ynik iem  n ie rozstrzyg
niętym  !.:! (1 0 ). W meczu drugich 
reprezentacji w  G og lia rl zwycięży!) 
Włosi 2:0.

Pow, Augustów  
wykonał

r o c z n y  p la n  SPO
Pow iatow y Kom itet K u ltu ry  F izycz

nej w AujgustoWie pierwszy w w oj. 
b ia łostockim  wykona! roczny plan 
zdobycia odznak SPO I BSPO. Do
dnia 24 hm plah roczny został wy-

Nota rządu radzieckiego
do rządów USA, W. Brytanii, 

Francji i Turcji
34 listopada zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR  

A. G RO M YKO  wręczył ambasadorowi W ielkiej Brytanii — 
Gascoigne, ambasadorowi Francji — Chat&igneau. ambasadoro
w i Turcji — Kekerowi i charge d'affaires USA —• Cummingowi 
noty w sprawie propozycji rządów USA. W. B r-tan ii. F  a n t 'd  
i Turcji o utworzeniu t. zw. dowództwa Środkowego Wseho 
du“. IV nocie do rządu USA czytamy m. in.:

Pierwsze dni w wojski!

.üt . »

W zw iązku z orędziem * rzą
dów USA. Anglii. Francji i T u r 
cji do rządów Egiptu, Syrii. Ui- 
4-anu. Iraku. Arabii Saudyjskiej. 
.J°menu, Izraela i Transjordanii 
w  snrnwtę u tw orzen ia t zw. a- 
łianekieao dowó -ztwa Środko
wego Wschodu, rząd radziecki 
uważa za konieczno ośw:adczyć 
rządow i USA co następuje:

Propozycje i deklarac ja  czte
rech państw  śwwwczą o tym . że 
t-'any organizacji t. zw. dowó
dztwa Środkowego Wschodu 
strnowią nic innego jak próbę 
wciągnięcia krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu do po - 
ęrynań militarnych agresywne
go bloku a f  antyckiego. Należy 
p iz y ty m  podkreślić, że n iektóre 
z czterech państw  — in ic ja to 
rów  utw orzen i'- dowództwa 
Środkowego Wschodu u trw -m u - 
;iące swe wojska ; bazy w o jsko - 
w-e na te ry to riu m  szeregu .k ra 
jó w  BUsJrego Wschodu, wz-tiac 
rr.ają już  obecnie swoje zna jdu
jące sio tam  s iły  zbrojne.

W ten sposób rząd USA, po
dobnie jak  inni inicjatorzy u- 
tworzenia dowództwa Środko
wego Wschodu, dążąc do wcią- 
guięcia krajów Bliskiego i środ
kowego Wschodu do agresyw- 
nrch poczynań militarnych blo
ku atlantyckiego, stawia sobie 
za cel przekształcenie krajów  
Bliskiego i Srodk- wego Wscho
du w bazy wypadowe d!a sił 
zprojnych bloku atlantyckiego.

Nie trudno  wyw nioskow ać, że 
rea lizacja  tych poczynań ozna
czających w  istocie rzeczy; oku 
powanie k ra jó w  B lisk iego i

Środkowego Wschodu przez 
wojska państw  obcych obliczo
na jest na to. ażeby zagwaran
tować tym  państwom  możliwość 
stałe j inge renc ii w  sprawy w e- 
.T.etrzrte k ra jó w  B liskiego i 

środkow ego Wschodu oraz po
zbawienia ich samodzielności na 
tonowej.

Rząd USA. podobn o ja k  rzą
dy A n g lii. F ranek i T u rc ji, usi
łu je  uspraw ied l.w .ć organizo
wanie dowództwa Środkowego 
Wschodu pow oływ aniem  sie na 
iakieś rzekome zagrożenie tych 
k ra jó w  i na konieczność obrony 
s tre fy  B lisk iego i Środkowego 
Wschodu. Argumenty takie są 
jednak absolutnie bezpodstaw
ne i można oceniać je ty lk o  jako 
próbę oszukania opinii publicz
nej i odwrócenia je j uwagi od 
rzeczywistych agresywnych pla
nów czterech mocarstw.

Rząd ZSRR uważa za koniccz. i 
ne zwrócić uwagę rządu USA, 
że nie może przejść do porządku 
nad tym i nowymi agresywnymi 
planami znajdującymi wyraz, w 
tworzeniu dowództwa Środko
wego Wschodu w strefie polożo- 
nei niedaleko granic Związku | 
Radzieckiego. Rzao radziecki u_ j 
waża też za konieczne ośw iad- 1 
ożyć. ża odpowiedzialność za sy
tuacje. jaka może wskutek tego 
w yn ikną#? spadnie na rząd USA 
oraz na, innych In ic ja to ró w  u- 
tworzenia wspomnianego do
wództwa.

*
Am basadorom  W ie lk ie j B ry 

tan ii. F ra n c ji ' i  T u rc ji wręczo
ne no ty  analogicznej treści.

Od pierwszego dnia pobytu w  jednostce młodzi żołnierze nowego rocznika otoczeni  są ser
deczną opieką przełożonych i starszych kolegów. Na zdjęciu: oficer Sękowski Bernard,  

rozmawia z grupą poborowych w świetl icy jednostki.

Wydajniej pomagać nauczycielstwu 
•  Pogłębić pracę wychowawczą

Ulepszyć pracę organizacji ZMP w szkołach
Z .M ie jsk ich  N arad A k t \ \ v u  Szkolnego ZM P

(In fo rm ac je  tułasne)

Młodzież albańska przoduje
w pokojowym budownictwie nowej Albanii

W  zw iązku z dziesiątą ro c z n i- i Zw iązku M łodzieży A lb ań sk ie j,, .. ___
cą założenia Związku Młodzieży j w yg łos ił sekretarz KC  z ic iązku  i legatów. 
Albańskiej odbyła się w  T ira - j — Dżamil Budżeli. 
nie w  sali T ea lro  Narodowego i Budżeli wskazał m. !n. na 
uroczysta akademia, na k tó rą  j ogrom ny w kład  m łodzieży a ł- 
p rz y b y li przedstaw icie le P a rtii j bańskie j do odbudowy zniszczo

nej w  la tach w o jn y  gospodarki 
narodowej, do budow nictw a so
cja listycznego.

W śród powszechnego en tu 
zjazmu uczestnicy akadem ii 
p rz y ję li teks ty  depesz p o w ita l
nych do Stalina, Enver Hodży,

W  ubi glą niedzielę w całym kraju odbyły się Miejskie Na
rady A k.yw u Szkolnego ZM P. Narady poświęcone były zapo
znaniu najszerszego aktywu szkolnego z, dorobkiem Krajowej 
Narady, z je j uchwałami i wnioskami. Uczestnicy narad w sze
rokiej dyskusji omawiali sprawy podniesienia na wyższy po
ziom pracy organizacji ZMP-owskich w szkołach.

ulepszyć, podnieść na, wyższy 
poziom pracę ZMP.

Dyskusja toczyła się wokół 
zagadnień poruszonych w refe-

W RO CŁAW . W  Naradzie 
wzię ło  udz ia ł około 130 a k ty w i
stów ZM P  .ze szkół W rocław ia . 
Referat ó zadaniach ZM P w 
szkole w yg łos ił przewodniczący 
ZM  ZM P — tow. Kowalski. 
W  dyskus ji zabrało glos 20 de-

Naradę w  im ien iu  m łodzieży 
robotniczej W rocław ia  pow ita) 
rob o tn ik  „P afaw agu“  — tow.

racie tąw. M enryka — przeó 
wodniczącego Zarządu M ie jsk ie 
go ZMP, k tó ry  na w ie lu  p rzy 
kładach om ów ił b ra k i w pracy 
szkolnych organ izacji ZMP.

Na p rzyk ład  w Uiceum Ogól
nokształcącym na 9 członków

i Rządu, delegacje rrfłodzieży z[ 
całego k ra ju  oraz przedstaw i- ; 
ciele społeczeństwa sto licy.

Przem ówienie, poświęcone | 
dziesiątej rocznicy założenia 
Zw iązku Kom unistyczne j M ło - j
dzieży A lbańsk ie j, obecnego i KC Komsomołu oraz ŚFMD.

Festiw a l M uzuki Po lskie j

Drugi dzień eliminacji
wiejskich zespołów śpiewaczych, muzycznych i tanecznych

Rozpoczęte w dn iu 25 bm. w | w  pięknych stro jach reg iona l- 
W arszaw ie. centra lne e lim inac je  i nych. Np. m łodzieżowy zespól 
w ie jsk ich  zespołów śpiewaczych, j ze wsi Godynice pow. sieradz- 
m uzycznych i tanecznych trw a - | kiego, woj. łódzkie, w ys tąp ił w 
ją  nadal. I s tro jach reg ionalnych, zwanych

. i ..s tun ikam i“ . N iektó re  z zespo- 
'y* stćPowa y , j (-)W m uzycznych posiadają sta- 

re ins trum en ty  ludowe, ja k  n p . , 
, . , ,  . , . . , . „d u d y “  i inne. W  program ach i

sinego, łódzkiego, w roc ław sk ie - ¿łów  zna1duią siQ przeważ
p a c P io Pa  1 mto ucęzia vi*o iz* 1 1

Zając. Nie przebrzm ia ły  jeszcze ; Zarządu Szkolnego 7 ma oceny
ok lask i po przem ów ien iu tow . | niedostateczne. Przew odniczą jy 
Zająca, gdy na. salę przy dźw ię- tego Zarządu kol. B ińczyk opu-
kach fa n fa r i  w e rb li w kroczy ły  
delegacje harcerzy, k tó re  p o w i
ta ły  Naradę w  im ien iu  o rgan i
zacji harcersk ie j W rocław ia .

Do ciekawszych w ypow iedzi 
w  dyskusji należy wypow iedź

nlewska z Liceum  O gólnokształ
cącego oraz prof. Grzelak i M i
chalski z Lięeum  Pedagogicz
nego.

D yskusję podsumował prze
wodniczący ZW  ZM P  M 'chał- 
kiewicz. (W.)

ł
CZĘSTOCHOWA. W  sali ob

rad zebrało się 148 delegatów, 
reprezentujących 27 szkół śred
nich' Częstochowy. W śród ucze
stn ików  Narady b y li dyrek to rzy  
szkół i nauczyciele, k tó rzy  p rz y 
by li, aby pom óc' obradującym  

j w znalezieniu sposobów, po lep- 
j szeniat pracy ZM P w  szkole. 
| Analiza w yn ikó w  I okresu na- 
| Jk i u jaw n iła  a la rm u jący stan 
i w n iektórych szkołach, na p rzy - 
j kład w Liceum Ogólnoksztalcą- J cym im. Henryka Sienkiewicza, 
gdzie 60 proc, uczniów ma oce- 

: riy niedostateczne. Dlatego za- 
| gadnienie Wzmożenia w a lk i o 

w y n ik i nauczania stało się 
g łów nym  punktem  ożyw ionej

ścił na jw iększą ilość godzin le k 
cyjnych.

W Liceum Handlowym czło
nek Zarządu Szkolnego tow’. So
wa na pierwszy okres otrzymał

.. _______ . . 4 oceny niedostateczne. Po k i l -
ko l. Rycie ta z Technikum Silni- ' |ia  ocen niedostatecznych m ają  dyskusji.
ków Elektrycznych. M ó w ił on o ZM P -ow cy w Liceum  Pedago- j Dużo miejsca w  Naradzie po- 
konieczności wzmożenia op iek i: gicznym, np. kol. kol. W łodar- " '
zarządów szkolnych nad inter- j czyk i Kowara, 
natami. Zarządy szkolne po w in - : F ak ty  te świadczą .0 n ieudo l
ny interesować sią czym żyje i nej pracy żetempowskiej orga- 
m łodzież, co robi, gdzie przeby- j n izac ji nad podniesieniem w y- 
wa poza lekc jam i, ja k ie  ma tro - n ików  nauki, 
sk i i k łopo ty . _  _ j W iele uwagi na Naradzie po

święcono spraw ie w ychow aw 
czego oddzia ływ ania ZM P 1-1 
młodzież szkolną, k tó re  trzep,i 
wzmocnić wobec ob jaw ów  chu
ligaństwa w  szkole.

Tow. Lech Ostrowski, prze
wodniczący Zarządu SzkolnegoKol. Wałecki z Technikum święcono om ówieniu pracy w y -  ! ^ K o rn e g o

Kolejowego pow iedzia ł: ..W na- chowawczej w kolach szkolnych | w  r t r f a ^ o M
szej szkole uczył się ko l. B u - | ZMP. M  in. zwrócono uwagę I S l J ! 3 y k i ady . dz ia ła lftosn

W  dn iu  26 bm. 
zespoły z w o jew ództw : b ia ło 
stockiego, olsztyńskiego, iube l-

go. bydgoskiego i warszawskie
go.

W szystkie zespoły w ystępu ją  1 naine.

nie pieśni masowe, m elodie lu-_ 
dowe oraz p iękne tańce reg io -

I! Złoi Przodowników Wyszkolenia
wykazał poważne sukcesy szkoleniowe

L u d o w e j M a ry n a rk i W o je n n e j
W G dyni odbył się I I  Zlot 

Przodowników Wyszkolenia Lu
dowej M arynarki Wojennej.

W toku obrad przem aw iał ko
m andor Urbanowicz. k tó ry  I 
stwierdzi? m in.. że w czasie 
ubiegłej kampanii letniej w ie
le jednostek M arynarki Wojen
nej osiągnęło poważne sukcesy 
szkoleniowe. Wzrosły szeregi 
przodowników wyszkolenia bo
jowego i politycznego, wzrosła 
siła Ludowej M arynarki Wo
jennej.

Na zakończenie Zlotu odczy- 1

tsno rozkazy Dowódcy M a ry 
n a rk i W ojennej o w yróżn ien iu  
załóg przodujących jednostek 
p ływ ających , oddziałów lądo
wych M a ryn a rk i W ojennej, o f i
cerów, podoficerów  i m a ryn a 
rzy  cennym i nagrodam i za 
wspaniałe w y n ik i w  w yszkole
niu.

m ienny. N ie m ia ł on wcale w y 
glądu „b ik in ia rz a “ , nie nosi! 
p rzys łow iow e j już  „m a n d o lin y “ , 
czy mokasynów, a pom im o to 
b*'ł chuliganem.

N ie uczył się, ro b ił aw an tu ry  
na ulicach, lekceważył nauczy
cie li, zachwycał się am erykań
sk im  sty lem  życia, na każdym 
k ro k u  stara ł się ośmieszać 
ZM P -ow ców .

Zarząd szkolny w  czas zauwa 
ży ł w rogie w ystąp ien ia  B um ien- 
nego. Zwołano zebranie Rade 
Pedagogicznej, zorganizowano 
masówkę m łodzieży z całej 
szkoły, zdemaskowano chu liga
na i usunięto ze szkoły“ .

Podsum owania N arady doko
na ł przewodniczący Zarządu 
W ojewódzkiego Z M P  — tow. 
Grudzień.

M . G ÓRSKI

TOM ASZOM ' M A Z O W IE C K I.
160 aktywistów ZM P ze wszyst
kich typów szkół zebrało się na 
Miejskiej Naradzie Aktyw u  
Szkolnego ZM P w  Tomaszowie 

| Mazowieckim, po to, by w opar- 
M. in. miano i odznakę przo- j ciii o uchwałę Krajow ej Narady 

dującego okrętu oraz nagrodę j Aktyw u Szkolnego Omówić do- 
przechodnią Dowódcy M arynar. tychczasową pracę ZM P -ow - 
ki Wojennej przyznano ORP skiej organizacji na terenie To- 
„Błyskawica“. . ) maszowa i naradzić się, jak

zwrocono
na brak czujności organizacji
wnilntvpTL Średniej Szkole Za- pacyjną s?mira ksiażkową. 
wodowej, tolerujące? na swoim  j

chuliganów , usiłu jących zarazić 
m łodzież przedwojenną i oku -

terenie chuligańskie wybryki 
paczki uczniów, której przewo
dzą uczniowie tej szkoły ~  
Przybyła, Jagodziński i Gechel- 
ski.

Dobrą stroną Narady było to, 
że aktywiści krytycznie usto
sunkowali się do swojej dotych
czasowej pracy, śmiało ujawnili 
braki, wskazywali na możliwo
ści ulepszenia i podniesienia na 
wyższy poziom pracy ZM P w 
szkołach Tomaszowa Mazowiec
kiego.

Na Naradzie przemawiała

„Zorganizowanie zajęć poza
lekcyjnych w świetlicy, ośmie
szanie ludzi wnoszących do 
szkoły swąd bikiniarstwa, po
gadanki o moralności socjali
stycznej z udziałem młodzie
ży niezorganizowanej, pomogły 
nam w znacznym stopniu zw al
czyć chuligaństwo“ — stw ie r
dził tow. O strowski.

Ob. Ładowski, nauczyciel Za
sadniczej Żeńskiej Szkoły Z a
wodowej, opow iedzia ł, ja k  w  je 
go szkole Z M P -ow cy pomagają 
nauczycielom m obilizow ać op i-

m. in. kol. Lasek z Liceum  Pe- j ni<? m łodzieży szkolnej p rzec iw - 
dagogicznego, która  m ów iła  o I uczniom źle sie uczącym. Ob. 
tym , ja k  dzięki opiece kola j Ładow ski m ów ił o w spólnym  
ZM P  i pomocy najlepszych ak-,| P lanowaniu pracy ZM P 7. d y - 
Ą fw istek dw ie najsłabsze uczeń-j rekc ją  szkoły i w ychow aw cam i
mce w klasie — Łomińska i 
Droszczówna osiągnęły dobre 
w y n ik i w nauce. .

W iele m ów iono na Naradzie 
o tym , ja k  w w ie lu  szkołach 
dzięki wspólnej pracy nauczy
cie lstwa i ŻM P polepszają się 
w y n ik i nauczania i w ychow a
nia. W ym ien iono na Naradzie 
nazwiska przodujących nauczy
cie li. cieszących sie szacunkiem 
młodzieży, tak ich  ja k : pro f. Bo-

klas, o udzia le wychow aw ców  
w zebraniach klasowych ko ł 
ZM P i o wspólnych naradach 
p rodukcy jnych  nauczycie li i  
uczniów.

Na. Naradzie zbyt mało m ó
w iono o pracy w  harcerstw ie 
i w  klasach najm łodszych. W a
ru n k i bytowe uczniów 'w  in te r
natach, ,w stancjach p ryw a tnych  
rów nież za m ało b y ły  oma
wiane. (§.)

„iemai dokładnie rok te- ą ¡nerj jkahie  wskrzeszają  W ehrm acht ( IV )

N I czech Zachodnich dz iw 
ny  tw ó r ad m in is tra cy j
ny , o nazwie „B iu ro  
B ia nka “  — od nazw i

ska swego szefa.
Teodor B lank  — samo to  naz

w isko nie m ówdo w iele. A le 
bardzie j znane sa nazwiska je 
go na jb liższych w spółp racow ni
ków : p łk  p ik  von Busche, von 
K ie lm annsegg i Ostera. B y li 
oni ak tyw n ym : uczestnikam i 
„puczu generałów “  k tó ry  w  l ip -  
cu 1944 r. został zorganizowany 
przy pomocy w yw iadu am ery
kańskiego i osławionego szpiega 
A llena  Dullesa.

„B iu ro  ß lan ka “  nie jest Ofi
c ja ln ie  m in is terstw em , lecz w 
skład jego wch.idza przedsta
w ic ie le  na jważnie jszych m in i
sterstw „rząd u “  w Bonn Fak
tycznie „Biuro Bianka“ jest m i
nisterstwem wojny i odwetu w 
Niemczech Zachounich.

Do o fic ja ln ych  fu n k c ji „B iu 
ra B lanka “  należy rozkw atero
wanie w o jsk okupacyjnych na 
terenie N iem iec Zachodnich Z 
rozkazu B lanka wyrzuca się 
dzieci ze szkól i zamienia się 
b u dyn k i szkolne na koszary. Z 
jego rozkazu wypędza się ch ło
pów ze wsi i zamienia się u ro
dzajne pola.na p d igony w o jsko 
we. „B iu ro  B la nka “  ko n tro lu je  
budowę nowych lo tn isk  i odbu- j 
dowę starych h itle ro w sk ich  fo r -  j 
ty f ik a c ji.

Jest to zaledw ie jedną częścią ! 
dzia ła lności „B iu :a  B la nka “ . To

„Kwatermistrz“ Blank urzęduje
część kw a te rm istrzow ska . D ru 
gą. ukrytą częścią działalności 
tego „biura“ jest organizacyjne 
przygotowanie nowego, faszy
stowskiego Wehrmachtu.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że to w łaśnie Teodor B lank  
b ra ł udzia ł we wszystkich per
trak tac jach  m iędzy „rządem “ w  
Bonn 1 zachodnim i okupantam i 
w spraw ie odrodzenia a rm ii h i t 
le row skie j. To on, między in 
nymi, przygotował obecną w i
zytę Adenauera w Paryżu.

„B iu ro  B la nką “ przeprow a
dziło w ciągu, m inionego roku 
dokładną re jestrac je  wszystkich 
inżyn ie rów  i specja listów , k tó 
rzy b ra li udzia ł w  tw orzeniu 
h itle row sk iego  lo tn ic tw a  i f lo 
ty  wojennej. U tworzone zostały 
dwa ośrodki specjalne. Na cze
le ośrodka lotniczego stanął ge
nera ł L u ftw a ffe , Brande.nberg, 
na czele ośrodka m aryn a rk i wo
jenne j — adm ira ł Hansen.

W • w jrw iadzie udzie lonym
dla prasy am erykańskie j.

! N a jda le j jednak posunęła się , zachodnich okup m tów  do służ- 
! w  Niemczech Zachodnich spra- i by wartownicze?
wa wskrzeszenia a rm ii lądowej 
gdyż w łaśnie zachodnio - nie
miecka piechotą ma podstawo- 

| we znaczenie dla am erykań
skich planów wojennych w 
Europie. I  w  tym  w ypadku 

; B lank, wspóln ie z „m in is trem  
: spraw w ew nętrznych1', Lehrern 
i — jest g łów nym , h u rto w ym  do- 
| stawcą mięsa arm atniego dla 
! łaknących ciepłe? k rw i, zgiod- 
I n ia łych  w ilk ó w  z W a ll Street.

Robert Le h r — to godny kom 
pan B lanka. Syn pruskiego ge- 

i nerała, akcjonariusz trus tu  ,sta- 
j lowego „V e re in ig te  S tah lw e r
ke“ , założyciel nacjonalistyczne j 

i o rgan izacji „S tah lhe lm “ , agent 
g ie łdow y W atykanu na terenie 
Niemiec, autor p ro jek tu  zdele- 

| ga lizowania ' Kom unistycznej 
P a rtii N iem iec i wreszcie b lisk i 

: znajom y am erykańskiego ober- 
dyk ta to ra  w  Europie zachodniej. 
A ve re lla  H arrim ana — oto 
k ró tka  sy lw etka Lehra.

Jako m in is tro w i spraw w ew - 
v. ; nętrznych, Le h row i podlega 

B lank  che łp ił się, że p o tra fi ! bezpośrednio po lic ja  zachodnio- 
zm obilizow ać kadrę  organ iza- ! niem iecka, stanowiąca trzon 
torską i in s tru kcy jn ą  lo tn ie - odradzanej obecnie a rm ii h it le -  
tw a i f lo ty  m orsk ie j w  ciągu \ row sk ie j. B la nko w i podlegają 
48 godzin, je ś li Am erykanie* i natom iast n iem ieckie  „oddz ia ły  
zażądają tego. i pomocnicze“  zatrudnione przez

Są i rezerwy, gotowe w  każ
dej c h w ili do uzupełnienia i  
iozdęcia p o lic ji zachodnio-n ie- 
m ieckie j i „oddzia łów  pom ocni
czych" W Niemczech Zachod
nich działa k ilkadz ies ią t zw iąz- 

i ków  b żołnierzy h itle row sk ich , 
k tó re  obejm ują każdy rodzaj 
bron i i każdą form ację — od 
czołgistów do snadochroniarzy, 
od łączności do esesmanów. 
Ilość osób zrzeszonych w tych 
związkach oblicza się różnie od 
350.000 do 500.00»

K lik a  hu rtow ych  hand la rzy 
mięsem arm atn im , k tó ra  nazy- 

| wa siebie „rządem “  N iem iec Za- 
! chodnich. uczyniła wszystko co 
i w je j mocy, ab.y zadowolić ge

nerałów  am erykańskich, m arzą
cych o podboju św iata cudzym i 
rękami.

; W brew  narodow i n iom ieck ie - 
■ mu, dla k tó rego , m euprzątn ięte 

ru in y  są ciągle żyw ym  wspom 
nieniem  okropności w o jny, k i i—

! ka zdra jców  7 Adęnauęrem i  
■Schli mach erem na czele prze
kształca systematycznie N iem cy 
Zachodnie w  w ie lkd  bazę w o j
skową dla zachodnich okupan
tów  i rezerwuar tan ie j piecho
ty  a tla n tyck ie j.

Z róbm y n ieskom plikow any 
rachunek:

7 różnych fo rm a c ji p o lic ji 
zachodnio-nien.ieckie j (gm in- 

I . nej, p row inc jona lne j, federa l- 
; nej i pogranicznej plus trzy  

rodzaje po licu  „ru ch o m e j“ ) 
i obejm uje rażeni 100.000 osób 

3 rodzaje „oddzia łów  pomoc
niczych“ , w  zkonywującyeh 
fun kc je  w artow n icze przy 
obiektach wojskow ych oku
pantów zachodnich, obejm ują 
razem 125.000 osób.
Tak więc już w tej Chwili w 

Niemczech Zachodnich istnięią 
faszystowskie sitv zbrojne, obej
mujące około ćwierć miliona lu
dzi — i to według pom nie j- 

I szonycb danych, ogłoszonych 
| przez Adenauera!

Jest to dwa i pół raza w ię
cej, niż wynosiła niemiecka 
Reichswehr» po pierwszej woj
nie światowej: ta Reichswehra, 
z której rozwinęła się armia 
hitlerowska.

Na taka właśnie liczbę — I Jak A m erykan ie  wskrzeszają 
250.000 żołnierzy — oblicza się ¡.W ehrmacht Część I. pt. „W rogo - 
12 dywizji zachodnio-niemiec- w ie  naszych g ran ic“  d ru ko w a - 
kich, które mają zostać powoła- i liś m y  w  h r  261. Część I I  pt. 
ne w  najbliższym czasie. j '„Ta jna m isja  von Oertsena“  \v

Ć w ierć m iliona  kad ry . A  re -  j  n r  268, Część I I I  pt. „P ie rw sze ' 
zerwy? i k ro k i"  w  n r  278.
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